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NOWA RETORMA 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu. 


Cany ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy : 
Zwykłe .. e.. 15 gr. 
Nadesłane. » » „ 3, 
Po kronice ... 45 „ 
Na I-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7, 


Układ tabelaryczny 
o 5000 droższy, 

Załączniki wedła umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEN a a 
m 


Zamach 


Kraków, 24 lipea. 


Jeszcze jedna młoda konstytucja le- 
gała w gruzach. Od kiłku dni gmach par 
lamentu egipskiego w Kairze jest opie- 
ezętowany królewskiemi pieczęciami, a 
u wszystkich bram jego stoją silne stra 
że, które nikomu nie pozwalają nawet 
zbliżyć się do zamkniętych podiwoi. Co 
się stało? Oto kól egipski Fuad na 
mmiosek liberalnego rządu Mahmud 
Paszy rozwiązał niedawno parlament i 
zawiesił konstytucję, zapowiadając roz- 
pisanie nowych wyborów aż dopiero 
wtedy, kiedy „naród będzie w stanie 
wypowiedzieć swoją nzeczywistą opi- 
me. Przy trzykrotnych. wyborach w 
ciągu ostatnich lat ośmiu naród stale 
wybierał zwanta j silną większość na- 
ejonalistyczną. Tak samo stało się pnzy 
ostatnich - wyborach. Król Fuad i jego 
rząd „liberalny“ odkryli jednak, że ta- 
ik wymik wyborów nie był wyrazem 
„prawdziwej opinji narodu“, Więc za- 
wiesili konstytucję i zdecydowani są 
czekać czas nieokreślony, aż “naród 
taką prawdziwą opinję wytwórzy ina- 
uczy się ją wypowiadać - za» ` pomocą 
kartek wyborczych. Na razie zaś skre- 
ślomo eały szereg postanowień konsty- 
tucji, zawieszono wolność póasy i zgro- 

madzeń, oddano władzę policji, nie za- 
niedbując jednak dodać w obszernem 
piśmie rządu, które towarzyszy edyk: 
towi królewskiemu, że „zasada systemu 
parlamentannego i odpowiedzialności 
rządu pnzed parlamentem zostaje w ca- 
łe] pełni zachowama”. . Wynaleziona 
więc w Egipcie nowy system rządu od- 
powiedzialnego 
którego niema i którego niewiadomo 
jak długo nie będzie. Teoretycy prawa 
publicznego stoją więc wobec całkiem 
nowego zjawiska. 

Zamach króla Fauda tlumaczy się 
jasno i łatwo dwiema rzeczami: jego 
zrozumiałem pragnieniem, aby zatrzy 
mać nadal posadę króla wielkiego kra- 


ju i niemożnością dokonania tego ina-| 


czej jak tylko w całkowitej zgodzie z 
wysokim  komisamzem ' wielikobrytyj- 
skim lordem Jerzym Lloydem. 


Wr. 1922 Wielka Brytanja uznała 
państwowość i -*niezawisłość Egiptu z 
czterema zastrzeżeniami, mianowicie — 
prawa wyłącznego Wielkiej Brytamji 
do obwony kamału MAKA c wią i 


MICHAŁ RUSINEK. 


Okno „Egipskiej Willi“ 


(Ciąg dalszy). 


— Ale jakie? Medycyna nigdy takich. nie 
wymyślił 

W odpowiedzi na wtrącone słowa lekarza 
dr Sawa wykrzywił nieco szatańsko usta, pas, 
chylił twarz w stronę kolegi i zaczął świstać 
prawie przez zęby: 

— Ha; ha! Są, kochanie, są! Trzeba starym, 
egipskim zwyczajem... podczas snu przed $ko- 
nem wypruć wszystkie wnętrzności z ciała, 
odprowadzić z ustroju wszystkie płyny, ciałka 
krwi, osocze... i napuścić najdrobniejsze pory 
organizmu takim sobie kolorowym płynem... 
Ha, ha, hal 

Zaśmiał się niesamowicie i wyjął skads, z 
głębi ubrania małą, niebieską flaszeczkę, którą 
pokazując pod światło, syczal dalej: 

— Ha, ha! Czy widzieliście kiedy życie w 
płynie? Nie! A zatem patrzcie! Tu jest życie! 
Słuchajcie, oto jest środek przeciw... śmierci! 
Na parę godzin przed skonem napuście sobie 
w naczynia knwionośhe tego płynu, a potem 
każcie się naświetlać... promieniami” pier- 
wiastk... 


przed parlamentem, 


obowiązku jej do obrony całego Egiptu 
przed atakami z zewnątnz, odrętmego 
sądowmiaetwa dla obcych, wreszelie pra- 
wa kontroli nad Sudanem. 

'Z dwóch pierwszych zastrzeżeń wy- 
nika prawo Anglji do utnzymania na 
terytorjum egipskiem swoich garmizo- 
nów tudzież prawo dbania o to, aby 
stosunki  wewmętrzne w lugipcie nie 
układały się w sposób dla sprawmości i 
bezpieczeństwa tych garnizonów nie- 
korzystny. Odrębne sądowniotwo dla 
obcych to stare „kapitulacje”, które w 
całej Azji stanowią obecnie przedmiot 
takiej nienawiści i tak zaciekłej walki 
ze strony temtejszych narod. dążących 
do całkowitej wolmości i równouraw- 
nienia. Kontrola nad Sudanem wreszcie 
to nie innego jak tylko pragnienie An- 
glji zabrzymania calkowite w swem rẹ- 
ku kolon. afrykańsk. tej nazwy, w którą 
imwegtowamo w ostatnich latach ogro- 
manie kapitały (regulacja obu Nilów w 
górnym ich biegu i grobla w Assuamiey), 
i która jest obecnie główną producentką |? 
pierwszorzędnej bawełny dla przemy- 
słu amgielskiego. 

„Układ z roku 1922 był próbą kompro- 
misu pomiędzy imperjałnymi interesa- 
r- ‘Angiji, a dualroft"czasu i panujące- 
mi w nim hasłami samookreślenia i 
równouprawnienia narodów. * Anglja 
pragmęła  uczywić zadość wymaganiom 
ducha "nowego czasu, ale równocześnie 
zabezpieczyć jedną z podstaw - swego 
wlasnego imperjum, jaką jest posiada- 
me przez nią Suezu, jako najkrótszej 
drogi z.metwopolji do edy j i wogóle na 
wschód azjatycki. 

Od pierwszej chwili kompromis tem 
zaczął rozsadzać, rosnący z roku na rok 
młody nacjonalizm nie tyřko inteligen- 
cji lecz. także i szorokich warstw ludu 
egipskiego. Dla nacjonalistycżnej pa- 
rtji „Wafd“, prowadozmej przez słym- 
nego Z agiuła paszę układ z r. 1922 był 
od początku krzywdą i oszustwem, “z 
którem należy walczyć. Jakoż od lat 
sześciu walka ta trwa, ponieważ przy 
wyborach zwyciężają nacjomaliści, a 
opamte na narjonalistycznej większości 
rządy sabotują układ londyński, dążą 
różnemi drogami do zmniejszenia u- 


prawmień Amglji lub nawet do całkowi- 
tego jej usuniecia z Egiptu. 
Trudny., obowiązek obrony 


imtere- 


"Nie skończył, Słowa umarły mu na ustach, 


a nabrzmiałe .nągłym . lękiem : oczy. utkwił 
gdzieś, w kącie pokoju. , 

To zegar bił godzinę ósmą. Uczony zerwał 
się. Porwal- ręką swój czarny płaszcz į sko- 
7|czył bez pożegnania ku drzwiom. W tejże 
samej prawie jednak chwili. wrócił z krzy- 
kiem na ustach: | 

— (o to jest, co to jest? Drzwi zamknięte! 
Alojzy do kaduka! 

Adwokat Kruk, któryto w czasie, poprze- 
dnich rozmów wyprawił Alojzego na miasto, 
poruszy? się. 

— Jakieś nieporozumienie, przyjacielu! Po- 
słałem Alojzego da miasta 'i idjota zamknął 
drzwi za sobą. Poczekaj' parę minutl 

Sawa nie słuchał; chwycił się tylko rękami 
zh głowę i wbiwszy powtónnie oczy w r 
szeptał półprzytomnie: 

Ósma, ósma...!* Boże drogi, cóż ja teraz 
pocznę? 

Ale nagle wpadł mw jakis pomysł do glo- 
wy; bo otworzył szerzej oczy i zwrócił natę“ 
żoną uwagę przed siebie. 

' Zanim spostrzeżono się. doktór Sawa pchnął 
w bok, zagradzający mu drogę fotel klubowy 
i wyskoczył przez otwarte okno. Przypadnieto 


w przestrachu do okna, sądząc, że nieszczęśli- 
wiec, spadając z: jeūnopigtrowe] wygokośći; 'u- 
legi poważniejszemu wypadkowi, 


sów angielskich w Egipcie przed parla- 
montem i większością opinji przypadł 
królowi, który wraz z nieliczną gawsitlką 
realistów politycznych ma reprezento- 
wać świadomość, że wobec  potężmej 
Anglji Egipt jest całkowicie bezsilny 
i że z takiego stosumiku sił w ynikają dla 


niego Z konieczności pewne ' konse- 
kwencje. 


Ale komsekweneji tych nie chciały 
uznać ani najejcmalistyezme większości 
dotychczasowych parlamentów ani o- 
pawte na niej kolejno trzy rządy — 
Zaglula. Savwata i Nahas - paszów. 
Wszystkie one prowadziły komsekwen- 
tnie politykę wolmościową i 'anmtyamgiel- 
ską, Rząd Nahas paszy wystąpił w par- 
lamencie z projektem nowej Dreg o 
zgromadzeniach, przeciw której zapro- 
testow ał w ysoki ków katy angielski Ja- 
ko zagrażającej bezpieczeństwu gamni- 
zonów angielskich. Kiedy jednak Na- 
has-pasza protest ten pozostawił bez 
skutku, gabinet londyński zarządził kon 
cemtrację floty na wodach Aleksandrji. 
Wymowną tę demonstrację zrozumiał 
król Fuad, który też w sposób wysoce 
antyparlamentarny napędził nząd Na- 
has paszy i mianował szefem gabinetu 

„liberala“ Mahmuda paszę. Kilkomie- 
sieczne jego usiłowania, aby dojść do 
jakiegoś porozumienia z nacjenalisty: 
czną większością parlamentu pozostały 
bez skutku. Wobec tego rozwiązał on 
mwlament, ponieważ zaś nie mógł mieć 
także nadziej, aby nowe wybory daly 
inną większość niż nacjonalistyczną, 
przeto zawiesił także konstytucję i do- 


konał wspomnianego już wynalazku 
rządów „parlamentarnych bez parla- 
mentu. 

i W ten sposób została w Egipcie do- 
konana rewolucja z góry za cichą zgodą 
i poparciem Angliji. Jest to jednak do- 
piero począ tek. Po rewolucji z góry prę 
dzej czy późmiej przyjdzie rowolucja z 
dołu, Nacia egipski jest bowiem 
już tak silnie rozbudzony i tak energi- 
czny, że takimi środkami mie da się on 
żadną miarą stłumić i utrzymać w ry- 
zach racji stanu angielskiej. / 

AV Egipcie rozgrywa się beath z do- 
niosłyeh aktów tej walki, jaka toczy 
się między imperjalizmem angielskim, 
a budzącymi się do samoistnego życia 
narodami azjatyckimi. W alka ta jak- 
kolwiek będzie długą i ciężką, jest je- 
dmatk: eo do ostatecznego swego wyniku 
przesądzomą. Nie było bowiem jeszcze 
wypadku, aby narody nie dopięły swe- 
go, jeżeli tylko czegoś dostatecmie 
silnie i wytrwale pragną. 

m 


Przeciw demensiracjom studenckim 
w Egipcie. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn; 24 lipca. Z Kairo donoszą, że egip- 
ski mimister oświecenia zażądał - pełnomo= 
cnictw w celu wystąpiemia przeciwko studen- 
tom, uprawiajacym politykę i biorącym udział 
w „demonstracjach przeciw obecnemu tządo 
wi. Studenetei mają być wykiuczeni ze wszy: 
stkich szkół państwowych, oraz ma " być 
wzbronione składanie egzaminów panstwo. 
wych przez pewien okres czasu. 


Nowy konflikt miedzy Bułgarją a Grecją. 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


Ateny, 24 lipca. Władze bułgarskie wydały 
rozporządzenie, na mocy którego greckiej lud: 
ności pasa pogranicznego nie wolno chodzić 
po górach, należących do Bułgarii, zaś prze- 
kraczającym ten zakaz grozi bezapelacyjne za- 
strzelenie, 

Niezrozumiały ten zakaz spowodował, że 
wladze centralne w Atenach wydały polece- 
nie greckiemn komendantowi straży granicz- 
nej, aby na konferencji z komendantem stra: 
ży bułgarskiej starał się omówić i wyjaśnić 


sytnację. Lecz zainterpelowany w tym przed- 
miocie komendant bułgarski odntówił katego. 
rycznie wszelkich wyjaśnień. 

Na skutek postępowania komendania stra- 
ży bułgarskiej rząd grecki zainiernelował w 
tej sprawie poselstwo bułgarskie w Atenach, 
zaś równocześnie poseł grecki w Sofii wniósł 
protest u rządu bułgarskiego. 

W szelk: ruch graniczny grecko bułgarski zo« 
stał wstrzymany aż do wyjaśnienia syluacji, 

pzm MR 


Japonia odmówiła wycofanie sie 
z Mandżurii i Chin północnych. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 24 lipca. 
że rokowania chińsko- „ada w sprawie 


Nawilgnięła jednak od rzęsisłego deszczu 
ziemia złagodziła widocznie znacznie upadek, 
bo Sawa podniósł się po pewnej chwili i po- 
czął pędzić przez ogród. Na widok tego za- 
krzyknął Kruk: 

— Ralujmy tego biedaka! Za mną, Antoni! 

Po otwarciu drzwi od korytarza drugim, 
posiadanym kluczem wypadli na ulicę. Okra- 

żywszy budynek dojrzeli Sawę, skręcającego 
już pędem w pierwszą ptzecznicę. 

— Biegnie w stronę domu! — zakrzyknał 
adwnkat do towarzysza. — Uważaj na tak- 
sówki! Weźmiemy pierwszą wolną i uprzedzt- 
my gol 

' Nie łatwo jednak było ten zamiar wprowa- 
dzić w życie. Z powodu ulewy wszystkie pę- 
dzące obok auta były zajęte i żaden kierowca 
nie reagował na gestykulacje biegnących. 

Dopiero, dobiegając Placu Odrodzenia, doj- 
rzeli na jednym z rogów stojącą, wolną do- 
różkę. Atoli stała się rzecz nieoczekiwana. 
Sawa, który właśnie znajdował się na prze- 
ciwległym rogu placu, dopadł doróżki i kazał 
się wieżć w stronę alej, prowadzących na 
przedmieścia. 

-— Niesłychane, niesłychane! — szeptał ga- 
dyszany lekarz do przyjaciela. — To chyba 
nie warjał ten Sawa. Nie wsiadałby u licha 
do doróżki! 

Biegli tak coraz wolniejszym krokiem. do- 
póki nie napotkali wolnego samochodu. -- 


Z Szanghaju donoszą, | załatwienia wypadków Tis-Kan-Fu 


został 


[zerwane i Japończycy odmówili wycofaniu 


— Panie wszystkiemi Hp na róg ulicy Sza- 
rej i Reymontal 

Po trzech minutach byli na miejscu. 

— Patrz, patrz, świeci się już w niebieskim. 
gabinecie! — rzekł Kruk, wychodząc z auta. 
Dzwoń na siużącego! Jeśliby nas nie chciał 
wpuścić — to siłą! 

Służący jednak przyjął ich całkiem spokoj- 
nie. ) 

— Przepraszam bardzo... pana... niesłet 
niema w domu. 

-— Jakto przecież... 

— Niestety, o tej porze nigdy go niema. 
— Ależ człowieku, — wzburzył się adw 
kat — nie kłam! Przed dwoma minutan. 

wpad do willi, w stamie nieprzyłtommym... 

Ostatnie słowa wprowadziły niespodziewa- 
ną zmianę w zachowaniu się służącego. 

— W stanie... nieprzytomnym... — szeptał 
z przejęciem — to panowie już wiedzą...? 

— Wiemy, wiemy! Słuchaj, człowieku, my 
przyszliśmy ga ratować. Ten pan jest leka- 
rzem. 

Służący patrzył chwilę w oczy Marcinkow= 
skiego, poczem nagle przypadł mu do ręki i po- 
czął ją ze łzami całować... 

— O znam, pan doktór Marcinkowski! Pa- 
nie, wyście dobrzy ludzie. Ja dotychczas ni- 
komu nie chciałem... o tem... ale wy, widzę, 
przyjaciele... ratujcie go, panowie, ratujcie.. 

_ (Dokończenie nastąpi). 
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Sm zaa nankdński: > DAN, JEWBIOWSKI O stosunkach 


swoich wojsk z Mandżurĵi i Chin północnych. 
Słychać dalej, że w związku z walkami w] 
okolicy Czifu między południowemi i półno- 
enemi wojskami chińskiemi, przybył do por- 
tu w Czifu okręt angielski „Mangnolia” orar 

kilka japońskich kontrtorpedowców. 
— 


NOWA REFORNA 


Nowy Jork, 24 lipca. Sekretanz stanu Kel- 
log oświadczył gotowość do rokowań z IrE4- 
dem nankińskim w sprawie rewizji układn. 
Słychać, że poczyniono już przygotowania do 
konferencji, w której mają wziąć udział i im- 
me państwa. 


O Ua REOÓ I LŚŻZ 


polsko -giańskich. 


sk, > korzystania porin gdańskiego w całej pelni. 
wrażenia, jakie oświadczenie prezesa Banku| Dalej poruszył kwestję praw kupców gdań* 
Gospodarstwa Krajowego jem. Góreckiego W skich w Polsce i wyraził opinię, że lokalne 
sprawie stosunków polsko-gdańskich wywoła- | władze polakie nie dotrzymują zobowiązań, 
ło w Gdańsku, zwrócił się przedstawiciel | jakie rząd polski przyął przez zawarcie kon- 


Gdańsk, 24 lipca. Wobec olbrzymiego 


Bucharin zdemaskował polskich komunistów 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 lipca. Jak. się dowja- | sowiecki stale odrzucał wszystkie zarzuty, po- 
duję, mowa Bnchalina na odbywającym się dnoszone przeciw niemu z powodu propagan. 
obecnie w Moskwie 6 kongresie Kominternu | dy wywrołowej Kominterna u Lwierdził, że nie 
o roli, jaka przypadnie w udziale polskiej par- | należy go utożsamiać z trzecią międzynaro- 
tji komunistycznej na wypadek wojny polsko- 


sowieckiej, była przedmiotem rozważań na- wiary tej dwulicowości i zerwała stosunki z 


szych czynników miarodajnych w ciągu dnia | sowiclami, szereg państw dla dobra pokoju 


|dówką. Mimo, iż Wielka Brytanja nie dała | 


dzisiejszego. O wynikach tych rozważań nic 
dotychczas nie wiadomo, jednak Wasz kores- 
pondent na podstawie swoich informacyj mo- 
że donieść co następuje: 

Z aświadczeń Bucharina, który z całym cy- 
nizmem slwierdził, że polska partja komuni- 
styczna w wypadku wojny stanie się jednem 
s najważniejszych narzędzi, jakiem Kornin- 
tern będzie rozporządzał, wynika jeden logis 
czny wniosek: Redaktor naczelny „Prawdy“ 
olicjalnego organu komunislycznego identy» 
tikuje całkowicie Komintern z rządem sowiec- 
kim, nazywając ewentualną wojnę związku 
sowietów z Polską — wojną Kominternu. — 
W interpretacji Bucharina „ po pasze) stro- | 
nie“ znaczy po stronie Kominternu. 

Tu należy wspomnieć, że do tej pory rząd! 


stosunki z sowietami zachowuje. Do tych 
państw należy również Polska. Ale po wy- 
stępie Bucharina, dwulicowe stanowisko rzą 
du sowieckiego straciło wszelki sens, chyba, 
że tenże rząd zdezawnuje Bucharina, jednego 
z 9 członków Politbiura, redaktora naczelnego 
organu partyjnego „Prawdy i członka Kc- 
myinternu. Wiadomo jednak, że o polityce za- 
garnicznej ZSSR nie decyduje ani Cziczerin, 
ani Litwinow, ale właśnie 9 dyktatorów z Po- 
litbinra. Oni, jako funkcjonarjusze partyjni 
decydują o wszystkich posunięciach na tere- 
nie międzynarodowym. 

W tych warunkach trudno nie zadać sobie 
pytania, czy t. zw. normalne stosunki Polski 
z ZSSR mie są poprostu komedją, przez sowie- 
ty niendolnie maskowaną. 


Orzeczenie sądu marszałkowskiego 
w sprawie posła Malinowskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 lipca. Sąd marszałkowski, po- 
wołany decyzją marszałka Sejmu z dma 23 
mj br. celem orzeczenia w sprawie zarzutów, 
stawianych posłowi Manjanowi Malinowskie- 
mu (PIS) przez p. Alicję Bełcikowską, po szcze 
gólowem rozpatrzeniu tych zarzutów, po prze- 
słuchamiu szeregu świadków, wezwanych przez 
sąd na żądanie obu stron, po Zapoznamu Się Z 
ajsinją szeregu osób, na które obie strony po- 
woływały się w omawianej sprawie, orzekł. 
że zarzuty, czynione posłowi Marjanowi Ma- 
linowskiemu przez p. Alicję Bełcikowską, są 
bezpodstawne. d 

Skład sądu marszałkowskiego stanowili: wi- 
cemarszałek Seweryn Czetwertyński PM 


jako superarbiter oraz posłowie Kazimierz 
Kierzkowski (PPS) a Aleksander Waleron | 
„Wyzw.). i 


Minister Składkowski przypomina... 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
OW 


sY 


Warszawa, lipca. Ministere spraw we- 
wnętrznych, gen Składkowski, rozesłał do po- 
szczególnych wojewodów pismo, w którem 
przypomina dwa swoje okólniki o sposobie 
przyjmowania inłeresentów w biurze. oraz 
podniesienin stanu sanitarnego miast i wsi 


Subwencje dla teatrów kresowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 lipca. Departament kuttury , 
i sztuki munsterstwa spraw wewn. przyznał 
w nowym sezomie teatralnym specjalne aub- | 
sda na utrzymanie Teatru Polskiego w Ka- 
towicach, oraz teatru na Pomorzu. © uzy- 
skanie kredytów dyrekcje teatrów powyższych 
ubiegały się już od dłuższego czasu. 


Podpisanie umowy o0 potyczkę 
amerykańską dla Warszawy. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2i lipea. Wiceprezydent m. 
slof. Warszawy, p. Borzęcki .podpisał w Wa- 
szyngtonie umowę o pożyczkę amerykańską 
dla miasta Warszawy. Umowa została podpi- 
sama w 500 eczempłarzach. przy pomocy spe- 
cjalnej maszyny. która posada 500 słalówek 
połączonych automatycznie z jednem piórem. 
trzymianmem w ręku przez osobę piszącą. 
W chwili podpisywama sie tem piórem 
awzystkie stalówk wykonują podobne nuchry 
na pozostałych dokumentach. 


Rezolucje polsko-czeskiej 
konferencji prasowej. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 

Praga, 24 lipca. Konferencja prasowa pol- 

sko-czechosłowacka, w Luchaczowicach ZA- 
kończyła się uchwaleniem rezolucji, w któ- 
rej konferemcja daje wyraz przekonaniu. że 
podstawa konsolidacji i rozwoju gospodarcze- 
go Europy. opartej na traktacie pokojowym, 
jest pokój. Prasa obu krajów służy i chce na- 
dal służyć idei pokoju. Postanowiono także 
święcić dziesięciolecie powstania obu państw 
w bardzo szerokich rozmiarach. 


Przebudowa dawnej sali 
sejmowej. 


Warszawa, 21 lipca AW). Wczoraj rozpo. 
częły Się prace nad gruntowną pnzebudową 
dawnej sali obrad sejmowych, w której obec- 
nie odbywają się płenarne posiedzenia Senatu. 
Robotami kieruje inż. St. Miecznikowski. przy- 
czem noboty pomocnicze spełniają studenci 


| 


architektury i politechniki warszawskiej. Sa- 
la oblnczona na około 500 obradnjących zosla- 
nie znacznie zmniejszoną. Część sali przezna- 
czoną będzie na zale komisyjne. W sali głów- 
uej ma być zbudowany strop żelazo betono- 
wy. Fotele zaś zostaną ustawione amfiteatral- 
nie; obniżona zostanie galerja dla puhliczno- 
ści Między trybunami, miejsce dla prezydjum 
ulegnie podwyższeniu. Poza tem Senat otrzy- 
ma zupełne umeblowanie. 


25 bm. strajk demonstracyjny 


górników. 

Katowice, 24 lipca. (PAT) Wezoraj odbył się 
w Katowicach zjazd delegatów 
Związku górników w Polsce. Obecni byli de- 
legaci 54 kopalń. Po przemówieniu posa 
Stańczyka, uchwalono rezolucję. która stwier- 
dza in. in.: Bezpośrednie uklady z przemy- 


jsłowcami o podwyzkę plac nie dały żadnych 


wyników. Zjazd postanawia wobec togo 
utrzymanie w mocy uchwały x dnia 17 b. m. 


jo proklamowamiu jednodniowego strajku de- 


monstracyjnego, celem załxtwienia żądań gór- 
ników. Zjazd stwierdza, że Centralny Związek 
górników wysłał zaproszemie do Zespołu pra- 
cy. aby się do ueluwały strajkowej przyłączył 
i wezwał swych członków do  solidarnego 
strajkowania z ogólam gómików. Zespół pra- 
ey. zamiast przyłączyć się do propozycji 


 wspólneg ostrajku, wydał odezwę. wzywającą 


robłników do nieprzyłączenia się do strajku. 
Zjazd wzywa wszystkich gónmków do demon- 
stracyjnego strajku na środę 25 b. m. 

© 


Szpiegostwo sowieckie na Łotwie 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
o szpiegostwo 


Ryga, 24 lipca. W procesie 


na rzecz sowiełów skazał wojskowy sąd ło- | 


tewski czterech oskarżonych. w tem dwu do- 
wódców straży granicznej, na karę śmierci, 
czterech na dożywotnie i dziewięciu na bez- 
terminowe roboty pnzyrnusowe. 


Trudności utworzenia gabinetu 
w Jugosławiji. 
(Telegram wlasny „N. Relormy"). 


Belgrad, 24 lipca. Gem. Hadjin zrzekł się 
misji utworzenia gabinetu. król zwrócił się 
do wicaprezesa klubu radykalnego, Stanoje- 
wioża. Z propozycją objęcia lej misji. 


Venizelos przeciw wojnie. 
(Telegram własny „N. Retormy"). 
Ateny, 24 lipca. Venizelos oświadczył dele- 


gacj. uchodźców trackich, która go prosiła o 
|wydanie zarządzeń, umożliwiających im po- 
|wrót do ojczyzmy. że dopóki on żyje, 


Grecja 
nie weżmie udziału w żadnej wojnie. Woj- 
na nigdy nie była współczynnikiem jago po- 
lityki. Dawniej był zmuszony do prowadzenia 
wojny, kiedy wielka część ludności greckiej 


jęczała pod olrceem jarzinem. Obecnie jest 
Grecja dość wielka. by zapewnić mo- 
żność życia wszystkim Grekom. 


W innem przemówieniu oświadczył Venize- 
los, że stosunki z Rumunją po. niedawnem 
podpisaniu traktatu są doskonałe. Grecja ży- 
czy sobie wielu podobnych albo jeszcze dalej 
idących iraklatów, które będą łączyć wszyst- 
kie państwa bałkańskie. 


0 wprowadzenie ceł ochronnych 
w Anglii. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Londyn, 24 lipca. Żądanie angielskich pize- 
mysłowców żelaznych i stalowych wprowa- 


Centralnego | 


„Danziger Zeitnng" do sen. Jewelowskiego 
z prośbą e zajęcie stanowiska względem © 
świadczenia prez. Góreckiego. 

Senator Jewelowski oświadczył, że min. 
Kwiatkowski w rozmowie z nim, która nie- 
dawno miała miejsce, wypowiedział się za 
porozumieniem polsko-gdańskiem i stwierdził, 
|ża kwestja ujednosłajnienia taryfy kolejowej 
w najbliższym czasie zostanie załatwiona. Do- 
tychczas — zdaniem sen. Jewelowskiego — 
kweslja ta nie mogła być uregulowana z po- 
wódu lokalnych opłat, które przedstawiały 
|pewne trudności. Ponieważ jednak te trudno- 
ści w toku rozmów obu delegacyj zostały usu 
nięte, istnieje nadzieja, że dla Gdańska tak 
ważna sprawa zosłanie jnż w najbliższym 
Gśasie nreguolwana. 

Sen. Jewelowski w dalszym ciągu stwier- 
dził, że Polska w ostatnim czasie niezwykle 
mię rozwinęła pod względem gospodarczym i 


i doskonale kierowane. 

W dalszym ciągu poruszył kwestję konku- 
rencji Gdyni z Gdańskiem i wyraził zapatry- 
| wanie, że port gdański w związku z zamie- 
rzoną jego modernizacją, zupełnie wystarczył- 
by potrzebom Polski Gdańsk został 
od Rzeszy odłączony — stwier- 
dził sem. Jewelowski — aby móc slu- 
żyć Polsca,jako jej dostęp 
do morza. Fakt tem, zdaniem sen Jewe- 
lowskiego, nakłada na Polskę obowiązek wy- 


Fregańte', który rozpoczął w niedzielę 


doznał podczas lądowania na Azorach u- 


że polskie koleje są świetnie zorganizowane | 


wencj polsko-gdańskiej z 1921 r. na siebie, 
gwarantując kupcom gdańskim te same pra- 
wa, jakie mają kupcy polscy: 

Od załatwienia tej kwestji w znacznym sto- 
pnij zależy — zdaniem sen. Jewelowskie- 
go — rozwój Gdańska. Nadto sen. J. oświad- 
czył, że pos. Bogomołow podczas swego poby- 
tu w Gdańsku w imieniu Sowietów zaprosił 
Gdańsk na konferencje z Sowietami. Wkońcu 
sen. J stwierdził, że w każdym bądź razie 
sytuacja w stosunkach polsko-pdańskich ule- 
pa znacznej poprawie i w najbliższym czasie 
należy oczekiwać załatwienia całego szeregu 
kwestyj spornych, które dotychczas utrudnia- 
ły współżycie polsko-gdańskie. 


Min. Kwiatkowski i jen. Górecki 
wygłoszą odczyty w Poznaniu. 


Poznań. (PAT) Z okazji pobytu p. Prezydenta 
Rzplłej w Poznaniu, pod koniec jego pobytu, wy” 
głoszone zostanę w Poznaniu dwa odczyty. 

Dnia 24 lipca b. r. o godzinie 6 wieczór wvgłoei 
w auli uniwersytetn poznańskiego minister prze- 
mystu i handlu inż. Kwiatkowski odczyt na te- 
mat współczesnych zagadnień ekonomicznych na 
tle zagadnień politycznych. 

Dnia 28 lipca o godz. 8 wieczór również w auli 
uniwersytetu poznańskiego prezes Banku Gospo- 
darstwa, pen. dr. Roman Górecki wygłosi odczyt 
na temat „Rola Banku Gospodarstwa Krajowego 
w życiu qosnodarozem Polski". i 


Hydroplan irancuski uszkodzony 
przy lądowaniu na Azorach. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Paryż, 24 lipca. Hydroplan franeuski „La | szkodzenia motora. Wskutek tego 
lot | sig spóźni. Lotnicy spodziewają 
transoceanieczny z Paryża do Nowego Jorku, |wić motor na miejscu. 


dalszy lot 
się napra- 


am aao 


Hilinots wybuchł pożar w miejskiej 


pojemności pół miljona beczek. 


|przez premjera Baldwina, ma być zgłoszone 
| przez grupę posłów konserwatywnych w par- 
lamencie w fommie wniosku. Ten walosek ma 
brzmieć jako wniosek dodatkowy do wniosku 
parlji pracy w sprawie bezrobocia w Angli. 


Aresztowania w Portusalji. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Paryż, 24 lipca. W związku ze zgnieceniem 
powstania w Portugalji donoszą, że w Lizbo- 
mie aresztowano 240 osób, w tem 44 ofice- 
rów i 25 podoficerów, 


(Telegram iskrowy „N. Retormy"). 


Lizbona, 24 lipca. Podczas ostatnich walk 
lzginęło siedm osób, a 30 odniosło ramy. 
Wśród aresztowanych znajduje się trzech da- 
wnych ministrów. 

ZE 


Tajemnicze zaginięcie Malmgreena. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Oslo, 24 lipca. Lotnik rosyjski Gznchnewaki 
(oświadczył ponoewmie, że przy odkryciu grupy 
,Malmgreena widział na lodzie niewątpliwie 
| trzech |ndzi. . 


Powrót rozbitków „Italii 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 

Berlin, 24 lnipca, „Gitta di Milano“ ma 
mrzybyć we wtorek wieczorem lub nocą do 
Narvik, gdzie wysadzi na ląd wyratowanych 
uczestników wyprawy „ltałjć. Do Narvik 
wyjechało ze Stockholmu kilku członków po- 
selstwa włoskiego. by towarzyszyć Nobilemu 
w dalszej podróży. Włos otrzymali rozkaz, 
by zachowywali zupełne milczenie i nikomu 
nie udzielali wiadomości o „Italii. 


Nowe poszukiwania Amundsena. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy") 


Tromsoe. 24 lipca .Dyrektor instytutu meate- 
| orologicznego. który informuje wyprawy bie- 
gunowe o pogodzie, obliczył, prawdopodabny 
kurs francuskiego hydropanu „Latham“ i do- 
szedł do wniosku, że „Latham“ musiał opaść 
w pobliżu wysp Niedźwiedzich. Na podslawie 
tych obliczeń uda się meteorolog Devold 
w towarzystwie pięciu rybaków na okrece 
| „Termingen" z Tromsoe na Grenlandją, by 
sprawdzić składy żywności na  wschodniem 
wybrzeżu Grenlandii . 

Okręt francuski „Pourquoi pas“ . opuścił 
wczoraj więczorem Tromsoe, udając się w kie 
|runku zachodnim, by czynić poszukiwania za 


|miu następująco: 


Olbrzymi pożar zbiorników nafty 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Londyn, 24 lipca W Woodriver w Stanie | miastom Hartłord, Wovdriver i East Alton, 
rafinerj: | gdzie się znajdują ogromne rafinerje. 
nafty. Zapaliło się ośm zbiorników nafty , o | dand Oil Company'-i Rescana Raffinery Com- 
Gwałtowny | pany. Wielu ochotników pomaga straży ognia 
pożar, podsycamy przez silny wialr, zagraża! we! w gaszeniu pożaru. 


„Stam 


dzenia ceł ochronnych, odrzucone wuzoraj | zaginionymi wzdłuż brzegów Grenlandji i gra 


nicy lodu. 


Nowa ofiara wyprawy Nobilego. 
(Telegram wł. „Nowej Reformy"). 
Berlin, 24 lipca. Wedle domiesiemia z Kimgs- 
bay, na pokładzie „Citta di Milano“ zmarł je- 
den z uratowanych rozbitków „Iłalji”. Nazmi- 
aka jego ne pdoamo, sądzą jednak, że jest to 
major Mariano. 


Nobile nie wybiera się 
ina poszukiwanie Amundsena 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 

Oslo, 24 lipca. Wobec pogłoski, że gem. No- 
bile prosił kierownika rosyjskiej wyprawy 
ratumkowej, by mu pozwolił wziąć udział w 
poszukiwaniach „Krassima' za Amundsenem, 
zawiadamia poselstwo włoskie w Oslo, że mu 
o łakiej prośbie Nobilego nic nie wiadomo. 


Dział diełdowy. 


Kraków, 24 lipca. 
AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjale 
mego zebramia nastr& spokojny. Zaimtereso+ 
wanie słabe, niektóre tylko papiery w tranz- 
akcjach. Większość w zamiedbamiu. Ruch 
ospały. Kursaa kształtowały się w przybliże- 
Bank Polski 178—179.5, 


Przemysłowy 105, Tohan 13.80, Chybie 69— 
70. Piasecki 12, Żelazo 10, Lokomotywy 125, 
Dolarówika 87—87.5. Konwersyjna 50 proc. 
66.75. 4 

Rynek walutowy bez zmiany. Popyt mały, 
przy niewielkich obrotachc. W Krakowie do- 
lar gol. 8.88 1/4—8.88 3'4, czeki banik. 8.90 1/4 
do 8.90 3'4, w Warszawie dolar 8.88—8.88%, 
czeki 8.89 3/4—8.90 1/4, w Lwowie dolar 8.88 
do 8.88%, czeki 8.90—8.90%4, w Katowicach 
dolar 8.8874—8.89. czeki 8.90 1/4—8.90 3/4. 
Bank Polski bez zmiany 

WEZ 

Zurych, 24 lipca (PAT) Paryż 20.33, Lon- 
dyn 25.241/4. Nowy Jork 5.19.32, 
72.35, Włochy 27.19%, Hiszanja 
Holandja 208. Benin 123.08, Wiedeń 73.26, 
Sztokholm 139.05, Qsln 138.7235, Kopenhaga 
138.821, Sofja 3.7514, Praga 1538%, War- 
szawa 38.20, Budapeszt 9053%, Białogród 
9.12.80, Ateny 6.75, Komstantvnopol 2.64 3/8, 
Bukareszt 3.16%, Heisinefors 13.084, Benos 
Aires 219%. 


- 


NOWA REFORMA 


Wiadomości ksratcowsicie. 


© 


Program marszu „szlakiem pierwszej kadrowej" 


W dniu 23 b. m. odbyło się w lakalu Związ- 
ku Strzeleckiego posiedzenie przewodniczących 
wszystkich sekcyj Komitetu „Marszu szlakiem 
kadrówki* Na posiedzeniu ustalono program 
obchodu w Krakowie. Sebota dnia 4 sierpnia 
1928. Zjazd drużyn strzeleckich. Wszyscy 
Brzyjezdni zawodnicy zgłaszają się w biurze 
meldunkowem, które unzęduje na dworcu ko- 
lejowym, poczem będą odprowadzani do Ko- 
niendy Placu. W Komendzie Placu odbędzie 
8ię: 1) zarejestrowanie przyjezdnych, 2) spra- 
wdzanie świadectw lekarskich, ewentualnie 
zbadanie zawodników przez komisję przeglą- 
dowa, 3) Rozdział kwater, 4 Wydanie asy- 
gnat na wyżywienie, 5) Wydanie programów 
dnia, 6) Zawody kolarskie o mistrzostwo Zw. 
4wz. przed poł. Niedziela dnia 5 sierpnia 1928. 
fiedzina 6—7 raną wydawiamie śniadania dła 
zawodników. 9-ta rano uroczysta msza św. w 
kościele św: Piotra i Pawła, mszę św. odprawi 
ks. Niezgoda, dziekan gen. W. P. W mszy św. 


wezmą udział: kompanja honorowa ze sztan- 
darem i orkiestrą, zamiejscowe drużyny i za- 
proszoni goście. Po mszy św. defilada przed 
kościołem I odmarsz do.kwater. Godzina 17— 
18,300 wieczór „Marsz szlakiem kadrówki* w 
Polskiem Radjo. Godzina 18-ta kolacja dla za- 
wodników. 19-ta capstnzyk po ulicach miasta. 
Godzin 20-ta pochód z orkiestrami z Rynku 
Głównego do Oleandrów, gdzie nastąpi prze- 
mówienie delegata Związku Legjonisłów, związ 
ku strzeleckiego j związku Inwalidów oraz od- 
czytanie historycznego rozkazu Komendanta 
PAsudskiego z dnia 6 sierpnia 1914 r Ponie- 
dziaiek dnia 6 sierpnia 1928 r. Godzina 2-ga 
pobudka dla zawodników, śniadanie i wy- 
marsz drużyn do Oleandrów. Godz. 3.30 zbiór- 


ka drużyn pod Oleamdrami. Godz. 3.40 prze- | 4 


gląd drużyn przez Komendanta głównego, ol- 
czytanie historycznego rozkazu i udzielanie 
błogosławieństwa zawodnikom przez kapelana 
ks. Matz-Marskiego. Godz. 4-la odimarsz dru- 
żyn szlakiem kadrówki,, 


——o$0—— 


Wykrycie wielkiej afery przemytniczej. 


3.000 kg. sacharyny przemycono do Krakowa. 


Onegdaj nadszedł do Katowic z Opola od 
tamtejszej firmy Laff wagon bloków betono- 
wych z pnzeznaczeniem dla pewnej firmy bu- 
dowlanej w Krakowie. 

' Umzędnicy celni w Katowicach przy bada- 
niu wagonu zawważyli, że bloki te nie są rów- 
ne.i gdy w celu kontroli rozbili jeden blok, 
znaleźli w środku ogromną ilość sacharyny. 


——$0 


Uposażenie urzędników państw. 
w wypadku przejścia do służby 
cywilnej zinnych rodzajów służ :y 


Na mocy uchwały Rady ministrów dnia 30 
czerwca, unormowanej okólnikiem Prezydjum 
z dnia 16 lipca 1928 roku, sprawa uposażenia 
urzędników państwowych w wypadku pnzej- 
ścia do służby cywilnej z innych rodzajów 
sib przedstawia- się w sposób następujący: 

H1) w wypadkach bezpośredniego przejścia 
dő państwowej służby cywilnej z innej służ- 
by państwowej, z wyjątkiem służby sędziow- 
skiej i prokuratorskiej, wymierza się szcze- 
bét uposażenia w grupie otrzymanej z. tytułu 
nominacji w sposób następujący: a) jeżeli oso- 
ba przechodząca do państwowej służby €y wil- 
rej Gtrzymuje tę samą” grape uposażenia, ja= 
ką posiadała w służbie poprzedniej, zatrzymu- 
je- posiadany już szczebel uposażenia, b): jeżeli 
grupa uposażenia, uzyskana przy nominacji 
jest wyższa od poprzedniej, wymierza się szcze 
bel uposażenia jak przy awansach, c) jeżeli 
Erupa uposażenia uzyskana pnzy nominacji 
pa niższa od popnzednio posiadanej, wymie- 
rza się szczebel uposażenia odpowiadający al- 
faþetycznie szczeblowi w poprzednio posiada- 
nę] grupie wyższej 2) Uchwała niniejsza obo- 
wiązuje od dnia 1 lipca 1928 roku. Uchwała 
dotyczy również wypadków przejścia przed 1 
lipca 1928 róku, nie daje jednak prawa do róż- 
nicy uposażenia za czas ubiegły, 


Plan regulacji Wisły. 


Jak się dowiadujemy został już apracowa-: 


ny plam regulacji Wisły na przestrzeni 1050 


„km. Plan ten przewiduje fundusz 25 miljonów 


rocznie w ciągu lat 20. 

Zaznaczyć należy, iż plany regulacji Wi- 
sły zostaly wykonane przez śp. dyr. Ingardena, 
naczelnika Dyrekcji Dróg Wodnych w Krako- 
wie, który opracował te plany na przestrzeni 
720. km, t. j. od ujścia Przemszy do b. granicy 
prtrakiej, Na dalszej- przestrzeni zostały -one 
opracowane przez inż, Boma. 


plagą Krakowa. 

Dwa śmiałe włamania w śródmieściu. 
"Niemal codziennie kronika policyjna Kra- 
kowa notuje kilka śmiałych włamań mieszka- 
miowych na terenie miasta. Ofiarą opryszków 
padają przeważnie mieszkania, których wła- 
ściciele wyjechali ma letnie wywczasy. 
-W dniu wczorajszym dokonano znowu śmia- 
lepo włamania do mieszkania p. Jamy, Ry- 
nek 33, gdzie skradziono większą ilość garde- 
troby wartości 3000 zł. 

Również w czasie nieobecności właściciela 
splądrowamo mieszkanie radcy sądu okr. dr. 
Tadeusza Ryglika, Mały Rynek 7, gdzie łu- 
pem złodziei padła. garderoba wartości 2400 zł. 
"W obydwu wypadkach dochodzenie prowa- 
dzi Ekspozytura urzędu śledczego. 
` ——oBo 
NAGRODA M. PAWŁA ROKLANDA. Polska 
Akademia Umiejętności nozpisuje z fundacji im. 
Pawła Rohlamda komkumrs na pracę p. t. „Dzieje 
polskiego żywotopisarstwa świętych”, Termin nad- 
sylania prac do końca roku yv930. Prace mogą być 
nadsyłamę albo pod pelnem nazwiskiem autora, 
albo też pod godłem, z dołączeniem koperty, za- 
wierającej wewnątrz nazwisko i adres autora, 
Rozmiar pracy okolo 15 arkuszy druku. Nagroda 


za Dajlepszą pracę wynosi równowartość w zlotych | 
500 dolarów. Ogloszenie o przyznaniu nagrody | 


nastąpi na publicznem posiedzeniu Akademi 
w czenwcu 1931 roku. 


NAGŁY ZGON ADWOKATA KRAKOWSKIEGO. 


Po zbadaniu zawartości innych przesyłek zna- 
leiztono w wagonie ogółem 3000 kg sacharyny, 
wartości przeszło 200.000 zł. Sacharynę skon- 
fiskowano. Dalsze dochodzenia w toku. Wy- 
sokość kary, jaką przemytnicy będą musicli 
zapłacić na rzecz skarbu państwa, wynosi 0- 
kolo 1,0600.000 zł. 


kat Krakowski. Przyczyną nagłego zgonu był ałak 
serca. 

ZGON DRUGIEJ OFIARY KATASTROFY POD 
LIMANOWĄ. Ciężko ranny w czasie katastrofy 
pod Limanowa Zygmunt Ieibner. praktykant tech- 
miczny. zmarł wczoraj w szpitalu św. Łazarza. 

POTRĄCONY PRZEZ WÓZ. Mojżesz Taben- 
beng, lat 13, przechodząc pwzez II most, został 
potrącony pnzez wóz i odniósł ranę twarzy, oraz 
ogólne połluczenie ciała. 

BEZ PASZPORTU. Maksymiljanowi Stssenowi, 


-ul. Dietla 66. skradziono .z mieszkania -ubranie, 


zegarek i ' paszport . zagraniezny.-' Łączna” wauntość 
450 zl. A trud wyrabienia paszportu? 

DO CZEGO SŁUŻĄ OKNA? Inż. Edwardowi 
Majsztawiczowi skradziono przez otwamte okno 
marymarkę z portfelem i dokumentami osobistemi. 
Szkoda 300 zł, Ą 
"OKRADZENYA "MIBSZKANTA+ FWeziGisże rac 
sze domiesienie 76"%radzeżyt Fsrttyka, | BtoboraYt” 
z prywatnego mieszkania uzupelnić należy o tyle, 
że..kradzieży  dopuszezomo się w mieszkania 
p. Marjana Krzyżanowskiego przy ul. Wyspiań- 
skiego, a nie w domu dyrekona Jana Krzyżamow- 
Ak iego, 


Wiadomości z Kraju. 


Specjalny kurs dla policjantów. 


Główna komenda policji  zonganizowała 
w Wamszawie w Instytucie krymmalogicznym 
specjalny kurs dla policjantów, który będzie 
dostępny tyliko dła oficerów pol. i rozpocznie 
się w dniu 1 października b. r. Czas trwania 
kursu wynosić będzie dwa lata. Dyrektorem 
kursu., z ramiema państwowej policji polskiej, 
mianowany został nadkomisarz Laks- 


Kradzież cegieł 
z lotniska mokotowskiego. 


W dniu wczomajszym na lotnisku warszarw- 
skiem skradziemo 4.200 sztuk cegły i kilka 
sztab żelaznych. Należy zaznaczyć, że cegły 
leżały na lotnisku jeszcze od października ze- 
szłego roku bez żadnego nadzoru, a sprowa- 


pi 4 m „_|dzone były przez wydział lotniczy p. Giirtle- 
Wiamania mieszkaniowe letnią p p 


ra. celem budowamia portu lotniczego na lot- 
nisku. Ponieważ lotmisko warszawskie zosta- 
mie przeniesione z Mokotowa na Ochotę, wła- 
dze wojskowe zakazały budowy pontu. 


Wielka kradzież biżuterii. 


Z Warszawy donoszą: W dniu wczoraj- 
szym dokonano kradzieży w mieszkaniu ku- 
pea Eisenwassera przy ul. Dzikiej 24. Zło- 
dziej skradli biżutemję, dolary i funty sztemlin- 
gi. Biżuteria przedstawiała wantość 50.000 zł, 
zaś dolary i funty sztemrlimgi 100.000 zł. Na- 
czelmik urzędu śledczego prowadzi sledz- 
iwo. 


Nadużycia w kasie kolejowej. 


Władze wykryły na stacji Królewszczyzna 
dyrekcji kolejowej wileńskiej nadużycia w ka- 
sie kolejowej, które popełnił kaser Paweł 
Kukiel. 


Dunajem do Morza Czarnego. 


Grupa harcerzy 39 drużyny, zlożoma z sie- 
dmiu harcerzy w wieku 18 do 21 lat, pod ko- 
mendą druha Szymborskiego, wyjeżdża 
w dniu dzisiejszym do Wiednia, skąd łódka, 
zbudowaną przez nich samych, uda się Duna- 
jem do morza Czamego. 


Bezrobotni w Oświęcimiu. 
04 kilku dni jest Oświęcim widownią ttu- 


Dziś rano zmarł nagle w swem mieszkaniu przy | UNEgO gromadzenia się bezrobotnych przed 
ml. Golębiej 14, dr. Zapała Tadeusz, znany. adwo- | gmachem starostwa z żądaniem wypłaty za- 


Sady przysieślłycih 


w świetlic nowej procedury karnej. 


Konstytucja nasza w rozdziale IV zatytuło- 
wanym: „Sądownictwo“ zawiera następujący 
przepis: „Do orzekania o zbrodniach zagrożo- 
nych cięższemi karami i o przestępstwach po- 
lityeznych "będa powołane sądy przysięgłych. 
Czyny, podlegające sądom przysięglym, orga- 
niżację tych sądów i lok postępowamia okre- 
ślą szczegółowe uslawy". Jak z pawyższej nor- 
my widzimy, prawodawca polski już w 1921 ro 
ku przesądził kwestję, iż sądy przysięgłych 
mają 'w Polsce prawo obywatelstwa. W tym 
stanie rzeczy Komisja Kodyfikacyjna, opraco- 
wując ustawę postępowania karnego i nie ma- 
jąc wtąpliwości zasadniczych, zajęła się szcze- 
gółowem unormowaniem tej instytucji sądów 
przysięgłych. Nowa. procedura, karna, wcho- 
dząca w życie z dniem 1 lipca 1929 r., poświę- 
ca sądom przysięgłych 55 artykurów (Ż85— 


Zainieresowanie opinji publicznej w tej chwi 
li koncentruje się dokola kwestji, jakie spra- 
wy rozpoznawać będzie sąd przysięgłych. Na 
to pytanie udziela wyraźnej odpowiedzi zacy- 
towany na wstępie amtykuł konstytucji, a szcze 
gółowiej ujmuje to art. 20 nowej procedury, 
który zanządza: Sąd okręgowy z udziałem przy 
sięgłych, jako sąd przysięgłych, rozpoznaje 
Sprawy: a) o przestępstwa, za które ustawa 
przepisuje karę śmierci, a więc np. zabójstwo 
z chęci zysku lub bazterminowego pozbawie- 
nia wolności, b) o przestąpstwa, za które naj- 
niższy ustawowy wymiar kary wynosi dzie- 
sięć lat pozbawienia wolności i c) o przestęp- 
stwa, które uslawa poczytuje za polityczne. 

Przechodząc do budowy sądów przysięglych, 
zaznaczyć należy, iż Komisja Kodyfikacyjna, 
w pracy swej stanęła przed trudnością zasad- 
nieczą. Chodziło o to, czy na grunt nasz prze- 
szczepić sąd typu amgielskiego, t. j. złożony 
z 2 ciał, trybunału i ławy przysięglych, orze- 
kającej tylko o winie, czy też wprowadzić sąd 
ławniczy typu niemieckiego, w którym sędzio- 


lwie zawodowi orzckają wspólnie z przysię- 


glymi we wszystkich kwestjach, zarówno praw 
nych, jak i faktycznych. Sądy drugiego typu 
istnieją w Niemczech, Bułgarji, a częściowo 
i w. Szwajcarii, tylko niektóre ustawodawstwa, 
jak holenderskie, japńskie, tureckie i serbskie 
wcale sadów przysięgłych nie znają. Komisja 


Kodyfikacyjna, ze względu na ujemne wyniki 
doświadczeń z sądami ławniczemi i z szeregu 
innych względów praktycznych, uznała za 
wskazane wprowadzić u nas sąd przysięgłyh 
typu angielskiego, t.j. na pytanie, czy oskar- 
żony jest winien danego przestępstwa, odpo- 
wiedzi „tak“ lub inie“ udzieli u nas lawa 
przysięglych, na pytanie zaś, jaką należy wo- 
bec uznania winy wymierzyć oskarżonemu 
karę, udzieli odpowiedzi trybunał, złożony z 
3 sędziów zawodowych (prawników). 

Na wstępie każdych roków przysięgłych od- 
bywa się jawne posiedzenie wstępne, na któ- 
rem przewodniczący trybunału układa listę ła- 
wy: przysięgłych, odbiera od nićh przysięgę, 
a wreszcie poucza przysięgłych o ich prawach 
i obowiązkach. Po załatwieniu powyższych 
formalności rozpoczyna się proces karny. Sta- 
wiennictwo oskarżonego na rozprawę przed 
sądem przysięgłych jest zawsze obowiązko= 
we. Pod tym względem ustawa nasza idzie ślą- 
dem niemal wszystkich ustaw państw zacho- 
dnio-europejskich. 

Po przeprowadzeniu postępowania dowodo- 
wego w sprawie, po udzieleniu przez przysię- 
głych odpowiedzi na postawione im pytania co 
do winy zapada wyrok. Przed sądem zwykłym 
dla strony niezaądowolonej z wyroku istnieje 
droga apelacji. W postępowaniu przed sądem 
przysięgłych apelacja mie istnieje. Jednakże 
art, 436 nowej procedury wnpowadza Jakby su- 
rogat apelacji. Oto trybunał może uchylić u- 
chwałę przysięgłych i przekazać sprawę do 
ponownego rozpoznania, jeżeli jednomyślnie 
uzna, że przysięgli niesłusznie odpowiedzieli 
potwierdzająco, lub zaprzeczająco na pytanie, 
co do winy. Gdy po raz drugi inna ława przy- 
sięgłych wyniesie w tejże sprawie taką samą 
uchwałę, wówczas tej drugiej uchwały trybu- 
nał uchylić nie może. Z przepisu powyższego 
widzimy, iż sędziowie zawodowi kontrolują 
jakgdyby przysięgłych i dopiero za drugim 
razem okazuje się, która teza „winien“ czy 
„niewinien* ma zwyciężyć. 

Z powyższych uwag nader ogólnikowych 
wynika, iż prawodawca polski oparł instylu- 
cję sądów przysięgłych na najnowszych zdo- 
byczach i doświadczeniach praktyki kryminal- 
nej państw zahodnich. K. K. 


silków. Kredyty na ten cel zostały zastanowio 
me z tego powodu, że w obecnym czasie mo- 
żna znaleźć zajęcie. Zaznaczyć jednak nale- 
ży, że ruch budowlany jest w Oświęcimiu 
minimalny, roboty zaś w połu nie zostały 
joszeze 'intenzywnie rozpoczęte. W interesie 


Z LWOWSKIESGO PROCESU O NAPAD NA 
POCZTĘ. Wczorajsza rozprawa przeciwko spraw- 
cmo napadu na pocztę we Lwowie, stała pod zna- 
kiem wniosków obrony. Postawiono ich blisko 100, 
Na uwagę zasługuje wniosek obrońcy dr. Hankie- 
wicza, który wniósł na wezwamie w charakterze 


świadka plk. Konowalcą, komendanta U. O. W. 


powagi wladzy leżałoby.: 'by sprawa ta* zosta=-| zamieszkałego w Berlinie, na okoliczność’ że hapwd 
la JakhajtytAsiej pottiysłwie załatwioma:::" fna pocztę we Lwowie został wykonany z* jego 


ogo z 
KONFISKATA 
„Dziennik Wileński" z dnia 22 lipca b r. 
skonfiskowany za  podamie 


kryciu organizacji. dzialającej ma szkodę państwa. 

ZA OPÓR POLICJI JEDEN ROK WIĘZIENIA. 
Sąd okręgowy w Warszawie skazał w dniu wezo- 
rajszym niejakiego Simche Wiśnia za opór policji 
w dniu 1 maja, na jeden rok więzienia. 

SAMOBÓJSTWO  NARZECZONYCH W NUR- 
TACH WARTY. Onegdaj po poludniu wyłowiono 
z Watry pod Luboniem zwłoki mlodej kobiety 
i mężczyzny. Zwłoki były w ubraniach, tak, że 
już na pierwszy rzut oka trzeba było wykluczyć 
nieszczęśliwy wypadek i zaczęto podejrzewać sa- 
mobójstwo. Włladze śledcze usłałily, że mężczy- 
zną jest Edmund Iańczewski, a kobietą Kiara 
Muchówna. Oboje byli od dłuższego: czagu zarę- 
czeni. Można więc z pewnem prawdopodobień- 
stwem twiendzić, że namzeczeni dobrowolnie ode- 
brali sobie życie, Przemawia za tem fakt, iż mło- 
dzi o ddluższego już czasu musieli walczyć z ró- 
¿nemi przeciwnościami, niepozwalającemi im na 
ślub. 

WYPADEK CZARNEJ OSPY NA POMORZU. 
W Starogardzie stwierdzono u pewnego robotnika 
czarna oOpsę. , Chorego przewieziono „do szpitala 
miejskiego, Szofera i lekarza poddano szczepieniu 
ochronnemu. Władze sanit. zarządziły wszelkie 
możliwe środki ostrożności, celem zapobieżenia 
szerzeniu strasznej choroby. 


polecenia, a komandant napadu zdal mu raport 


„DZIENNIKA WILEŃSKIEGO", |z zajścia. : Wniosek ten, jakoież inne. miały *na 
został |celu poprzeć slanowisko obrony. że napad mial 
wiadomości o wy- | charakter polityczny (?), podczas gdy władze są- 


dowe kwalifikują go, jako czyn kryminalny Zgo- 
dmie z sprzeciwem prokuratora, trybunał wszystkie 
wnioski obrony odrzucił 1 postępowanie dowodowe 
zamknął. Prokurator w krótkiem przemówieniu 
podtrzymywał wszysękie punkty oskarżenia, doma- 
gając się zastosowania przepisów ustawy. Jako 


C 


| pierwszy z obrońców, zabrał glos adw. Starosołski, 


który w przeszło dwugodzimnem przemówieniu 
dowodził ` konieczności pmzekazama . tej sprawy 
sądowi zwyklemu. Dziś będą przemawiać dalsi 
obrońcy, we środę zostanie ogłoszony wyrok. Jak 
wiadomo, w myśl nowej ustawy, wyrok ma być 
wykonany w ciągu 24 godzim. 


Wiadomości ze świata. 


(.) WODA POD OCHRONĄ ŻANDARMÓW. 
Dzienniki monachijskie donoszą: W zachodnim Pa- 
latynacie gómnym , długotrwale. upały 1 posucha , 
spowodowały katastrofalny brak wody. We wsiach 
gór 'Jura, posiadających: wodociągi, woda wyschła 
zupelnie i mieszkańcy idą po wodę do słudzień, 

| odległych kilka godzin drogi. Ale i w studniach 
jest coraz mniej wody, równie jak w zasobnych 
wodociągach. W beznych miejscowościach nad stu- 
dniami i wodociągami czuwa żandammecja, regulu- 


ŚLUB DOBRANEJ PARY W WIĘZIENIU. One- | jąc pobór wody i czuwając nad tem, ażeby jej nie 


gadaj odbył się w więzieniu 
ślub niejakiej Heleny Owzechowskiej, córki raka- 


przemyskiego sądu | marnowano. 


ŚMIERĆ PIĘCIU CHŁOPCÓW W CZASIE KĄ- 


rza, zamordowanego pnzed laty w Czemiowcach, i PIELI Jak donoszą z Komarna, podczas kąpieli 


o czem wiele w swaim czasie pisano, z Eugenju- 
szem Sudonem, niebezpiecznym złodziejem, od- 
siadującym. w .tamitejsżem więzieniu karę sześcio- 
bocznego więzienia. Po ślubie panna młoda opu- 
ścila więzienie, a pan młody powrócił do swej celu. 
Zdarzyło się niebawem, że Sudorowa predzej, 
aniżeli myślała, dostała się za kratki więzienne 
i znalazła się w ten sposób pod jednym dachem 
ze swym mężem, chociaż dzieliła ich naturalnie 
odrębna cela.. Sudorowa, schodząc na ścieżynki 
kryminalnej roboty — poczęła "uprawiać w Prze- 
myślu oryginalny proceder kradzieży, Oto wabiła 
małe dzieci do bram kamienicznych i tam trak- 
tując je cukierkami, kradla im złote kolczyki. 
przyczam tej oryginalnej kradzieży dopuściła się 
w kilkumastu wypadkach. Wkońcu pnzytrzymana 
została na gorącym uczynku kradzieży i odsta- 
wiona do więzienia. Tymczasem męża jej, Sudora, 
przewieziono z Przemyśla do jednego z zakładów 
kammych w kraju ku wielkiemu strapieniu mlo- 
dej małżonki, która nierychlo opuści mury wię- 
zioma. N 
TRAGEDJA MIŁOSNA GIMNAZJALISTY. Jak 
donosi „Wiek Nowy“, onegdaj do zakladu oblą- 
kanych w Kulpankowie przywieziono z Tarnopola 
15-letniego ucznia gimnazjalnego, J. Barasza, Bę- 
dąc na wakacjach w Krymicy, pokochał. chlopak 
całą siłą pierwszej miłości pewna piękną Rumun- 
kę, jednak bez wzajemności. Barasz wpadli w skraj- 
ną rozpacz. Żał jego poglębił się jeszcze bardziej, 
gdy przed paru dniami wrócił z wywczasów do 
domu rodziców. Nie jadi nic, nie spał i ulegl on 
spazmom, aż wkońcu wpadł w psychozę. 


w MWereszycy utonęło pięciu chlopców, wśród 
nich Stanislaw Kuchmistrz, uczeń 6 klasy gimna- 
zjalnej ze Lwowa, który przebywał tam na wa- 
kacjach. 

DZIENNIK NOBILEGO. Z Medjolanu donoszą, 
że gen. Nobile sprzedał swój dziennik, pisany 
podczas podróży na „tlalji', pewnemu dziennikowi 
włoskiemu za cenę trzech mijonów lirów, W Me- 
djolanie zawiązał- się komitet faszystowski. celem 
wzniesienia pomnika nieszczęśliwym towanzyszom 
gen. Nobilego. 

4.) OLBRZYMI POŻAR LASÓW.  Telegramy 
z Paryża donoszą: Dnia 20 b. m. wybuchnął w Pi- 
renejach z powodu posuchy olbrzymi pożar lasów. 
Pożar rozszerzy] się szybko i przenzucił się na hi- 
szpańską stnomę Pireneów. Płoną lasy pomiędzy 
miejscowościami Exluse, Leboutu, Montesquieu, Al- 
bere i Perthus. Ta ostatnia miejscowość jest naj- 
bardziej zagrożona. Pożar otoczył tam naokoło 
cmentarz, a we wsi gryzący dym zmusił mieszkań- 
ców do ucieczki, Gubernator hiszpańskiej prowimceji 
Gerone wysłał ną miejsce katastrafy oddziały woj- 
ska. zaś z La Junquera przybyła straż ogniowa. 
Władzę, francuskie wysłaly na samochodach dwie 
kompanje strzeleów senegalskich. Po dłuziej walce 
z miszczącym żywiołem, zdołano wieś Perthus 
uchronić przed zagładą. Mimo to splonął szereg 
gospodarstw. Szkody, wyrządzone pożarem, osza- 
cowano w drugim dniu pożaru na 4 miljony fraq- 
ków. Charakterystycznyn jest fakt, że w ogniu zgi- 


nęło 1000 królików. 
G) ŚMIERĆ SŁYNNE) AKTORKI. Słynnej nie- 
gdyś, a dzisiaj zapomnianej Aktor schodzący za 
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NOWA 


Okaz cyrkowy w służbie złodziejskiej. 


Z Warszawy donoszą: 


„,  Wezoraj świeczarem ulica Gęsia była wido- 
~ mipią demosśtracji ludtości żydowskiej, w licz 
bde 500 osób. Przybyła policja nie była w sta- 


nie rozpędzić tłumów. Zbiegowisko wywołała 
zzajesłatyczna postać niewiasty, przewyższa- 
, jęca wzrostem najwyższego mężczyznę w 


Warszawie, a zresztą mietylko wzrostem, ale 
i tuszą. Przypyły oddział policji aresztował 
uwszystkie stalówki wykonują 'podobne "ruchy 
alana przez bandę złodziei kieszonkowych, 
celem stworzenia dogodnego terenu operacyj, 
Zazmaczyć należy, iż niewiasta owa wysoka 
jest na 2.20 m. 


= scany, schodzi z oczu i z pamięci publiczności, 
ierć przypomina. ich na chwilę ogółowi. Kto 
dzisjaj wie, że Een Terry zmarła w tych dniach 
w 80 roku życia w Small Hytho, była w ubiegłym 
wieku pienwszorzędną gwiazdą teatratną Angliji, 
którą ktytyka stawiała obok Sary Bernhamit? Ale 
swojego czasu śwrięciła triumfy. których wapomnie- 
mem żyła później w odasobn rimi. 

6.) ŻEBRZĄCY KSIĄŻĘ. Jak donosi jadno z piam 
arabskich w Bejrucie, ks. Dżenał Klin, wnuk 
sublana Abdul Arisa, zwiedza co rok no kolei kraje 
dawnego państwa olomańskiego i zbiera datki na 
swoje utrzymanie. Ubieglego roku odwiedził Egipt, 
gdzie zebrał 500 funtów, tego rakm przybył do 
Svrii, gdzie zdojał wyżebrać 400 funtów. Obecnie 
mR zamiar udać się do Palestyny. Ô robocie jakoś 
mie myśli. 

ŚMIERĆ AMERYKAŃSKIEGO PARTNERA MO- 
DRZEJEWSKIEJ. W Atlantic Highlands N. Jonk) 
zmógł w 74 roku życia Roben Bruce Mantell, 
świetny wykonawca ról szekapirawskich, uważany 
w Ameryce za „ostatniego tragika". Mantell uro- 
dził się w Szkocji. Już w młodości objawiał zdal- 
ności sceniczne, Rodzice chcieli, aby zosta} adwo- 
katem, ale Mantell porzucił szkoły i wyjechał do 
Ameryki w r. 1874. Nie znalazł tam jednak powo- 
dzenia. W dwa lata potem wrócił do ojczyzny 
1 zaczął występy na scenie. Talent jego, jako wie- 
tnago aktom  tragioznego. rozbłysnął wkrótce. 
W roku 1878 ponownie przyjechał do Ameryki 
i odtąd zamieszkał lam na stale. Pierwszy jego 
amerykański występ był w Albany, 3. Y, w r. 


*1878 w dramacie szekspirowskim „Romeo i Julja", 


Grał w nim razem z naszą wielką artystką, Hele- 
ną Madrzejewską. 

LOKATOR UKRADŁ.. DOM I PRZEWIÓZŁ GO 
DO INNEGO MIASTA. Amerykańskie dzienniki 
donoszą, że niejaki Karol Langowski, lat 25, z So- 
porie (Columbja) znagduje się w tamtejiszem wig- 
cieni, oskanżony o skiadzeme 3-pokojowego domu 
m Soporis i przewiezienie go do sąsiedniego miasta. 
Peumego dnia Langowski przybył do właściciela 
domu i zapytał. czy może u niego wydzierżawić 
dom, bowiem widział wywieszone na [roncie 
ogłoszenie o tem, na tekturowej karcie wypisane. 
Gospodarz dał mu odpowiedź potakującą i po pa- 

* mr wymienionych zdaniach przyszli do zgody oo 
warunków. Langowski poimformował wlaściciela, 
iż zamiar ma na drugi dzień do domu się wpro- 
wadzić, Rzeczywiście tak też udzynił. Parę dni 
przeszło w zupelmym porządku, aż naraz sąsiedzi 
poinformowali gospodarrza domu, iż dom jego 
w nocy gdzieś zmikł. Okazało się potem, iź Lam- 
fowski w nocy, przy pomocy odpowiednich przy- 
rządów, dom „pnzemutował' i to aż do sąsiednie- 
fo miasta. nikogo o ozynności tej nie zawiadamia- 
jąc. Slawiony przed sędziego, na usprawiedliwienie 
swe powiedział, iż nie podobało mu się miejsce, 
na którem dom stał i że zapragnął dom ;przemńiu- 
fować" na własną parcelę, jaką posiadał w sasie- 
dniem mieście. Sprawa w sądzie znalazła taki epi- 
log, że Lamgowski zobowiązał się dam na dawne 
miejsce „przemmfować” i sam z własnej kieszeni 
pokryć wszelkie z tego „mufowania” wynikłe 
koszty. 


Pochód śpiewaków niemieckich 
w Wiedniu. 


Z Wiednia domoszą: Pochód śpiewaków nie- 
mieckich był widowiskiem, jakiego nie oglądał 
Wiedeń od lat przeszło 50-ciu. Wystarczy za- 
zmaczyć, że osoby, które nie mogly uzyskać 
miejsca na Wybunach, wyszły z krzesełkami 
już o 4-ej nad ranem, aby zapewnić sobie miej 
sce w tłumie widzów. Stać przez 24 godzin 
było naturalnie fizycznem niepodobieństwem. 
Ludzie wybrali się zatem na ulice swojego 
miasta, zaopatnzani w jadło i napoje, zupel- 
nie, jak na wycieczkę za miasto. Wzdłuż ulic 
ustawione były kioski z jadłem i napojem, toteż 
ludzie biwakowali wesoło. Zapomniano o nę- 
dzy wiedeńskiej, o klęskach poniesionych, o 
miedomaganiach ekonomicznych. W iedeńczy- 
cy z im jedymie właściwą beztroską pogodą 
oddali się zabawie, weselu i mastrojowj. 

Po obowiążkowych przemówieniach, wygło- 
szanych na różnycha punktach: miasta przez 
osujistości ze świata politycznego i artystycz- 
nego tlum rozstąpił się, aby zrobić miejsce wła 
ściwemu pochodowi. Przyznać należy, że or- 
szak śpiewaków był niezwykłe małowniczy. 
lrzeciągali heroldowie, przybrami w złociste 
szaty, poprzedzam przez trębaczy średniowiecz 
nych. uwieńczonych w niebieskie wieńce, z 
których spływały czarno-złoto-czerwone wstę- 
gi. Następnie czierech jeźdźców wiozło asztan- 
dąr miemieckich pieśniarzy. Znowu heroldowie 
w małowniczych strojach paprzedzali zaprzęg 
powozu, w którym jechał przewodniczący 
związku pieśnianzy niemieckich. Następnie po- 
płynął barwną strugą olbrzymi pochód wywi- 
łającyth chorągwiami o barwach austrjackich 
i niemieckich 

Za nimi przeciągały malowniazo przybrane 
grupy śpiewaków niemieckich z Węgier, Włoch 
Polski, Runrumi, Jugosławn, Alryki, Ameryki 
półn. i połudn. Nie zapomniano i o wozach, 
reklamujących miejscowości kąpielowe, wino, 
piwo, jedwabie; była także grupa dożynek, wo- 
zy z pastariami ajegorycznemm, wyobrażające- 
mi niemiecką pieśń i muzykę i t. p. Pochód 
przeplatały drużyny śpiewacze ze wszystkich 
stron Niemiec. 

Wieczorem odbyły się zabawy 'w Pralerze, 
które stanowiły zakończenie uroczystości. 

Wczoraj wyjechało z Wiednia 41 pociągów, 
wypelnionych 25.000 śpiewaków. Następny 
gjazåd śpiewaków niemieckich odbędzie się w 
r. 1982 w Penkiu 


NIEMCY W POLSCE A WIEDEŃSKIE UROCZY- 
STOŚCI W wiedeńskim politycznym „świecie 
śpiewaczym” biorą rówmież udzial różne delegacje 
Niemców z Polski. Z okazji zlotu śpiewackiego 
w Wiedniu. w którym bienza udzn..l spora garatka, 
Bielszezan, śpiewających i nieśpiewających, pier- 
wsl w olicjałnym charakterze czlonków „Ost- 
schłesiischer  Sangerbund" wszystkie handle 
i przedsiębiorstwa w Bielsku, mające najmniejszą 
tylko styczność z radjo, poczuwają się do obowiąz- 
kowych , reprodukcyj audycyj wiedeńskich. Więc 
conajmniej w 10 punklach brzmią rozgłośnie me. 
gafony — niemniej we wszystkich ogrodach me- 
stanracyjnych i ogródkach kawiarmianych, — ba, 
drze się nawel laki. krzykacz w cygańskim lesie, 
zakłócając urcozystą ciszę lasu górskiego. 


S$kandaliczny proces o korupcję 
w Charkowie. 


(Mab) W starym pałacu, niegdyś siedzibie 
urzędowej generał-gubernatora w Charkowie 
urzęduje obecnie najwyższy sąd Ukrainy so; 
wieckiej. Jak już donosiły dzienniki, sale s1- 
du w Charkowie są obecnie widownią sensa- 
cyjnego procesu o przekupstwo. Już oddawna, 
jeszcze za czasów przedwojennych nazywano 
Charków „rosyjskiem Chicago". Obcenie pro- 
ces rozgrywający się w Charkowie uzasadnia 
tę nazwę. Podobnie, jak w czasie procesu du- 
nieckiefo w Moskwie, sala jest przepełniona, 
a na ławie oskarżonych zasiada o trzech o- 
skarżonych więcej aniżeli w Moskwie. Pięć- 
dziesięciu sześciu inżynierów, techników, u- 
nzędników kancelaryjnych, a nawet woźnych 
stoi pod zarzutem skandalicznej zbrodni ko- 
nupcji i podobnie jak niegdyś w Chicago, glo- 
si akt oskarżenia o łapówkach, przemycamiu 
przez granicę, machinacjach i intrygach po- 
pełnianych na szkodę państwa bez żadnych 
skrupułów. Dawniej określano taką aferę, jako 
czysto amerykańską, dzisiaj określenie „pra- 
'wdziwie sowiecka“ jest o wiele więcej uza- 
sadnione. 

Proces len niema, jak proces moskiewski, 
posmaku politycznego, lecz właśnie dlatego 
jest tem charakterystyczniejszy dla dzisiejszej 
Rosji, ponieważ nie cechują go żadne knowa- 
nia antyrewolucyjne. Przestępstwa na wielką 
skalę odpowiadają w zupełności wysokiemu 
stanowisku oskanżonych, zarówno jak miejsce, 


ma Kktótem inkryminowhńe” oskarżonym. złrn-* 


dnie zostaly popełnione bez żadnych przeszkód 


ze strony czynników kierujących. Na jednej z 
głównych ulic Charkowa wznosi się kilkupię- 
trowy pałac, który przed przewrotem należał 
do jednego z potentatów finansowych, znane- 
go miljonera, włąściciela licznych kopalni wę- 
gla. W salach pałacowych mieszczą się obec- 
nie biura budowlane trustu węglowego Ukrai- 
ny sowieckiej. Instytucja ta ma poważne i peł- 
ne odpowiedzialności zadanie, aby urządzać 
mieszkania dła wielu tysięcy górników, którzy 
pracują w podziemiach kopalni irustowych. 
Dla ogółu mie jest tajamnicą, że tylko nielicz- 
ni szczęśliwi wybrańcy otrzymują naruiastkę 
mieszkania, resztą mieści się w doraźnie szkle- 
conych barakach, albo nawet obozują pod go- 
dem niebem. 

Brakom tym miała właśnie zaradzić insty- 
tucja, o której powyżej mowa. Od 5 lat nazy- 
wa się, że budowa mieszkań robotniczych jest 
w toku, lecz ciągle jeszcze rzesze robotników 
obozują pod gołem niebem. Naturalnie w Mo- 
skwie przedkładano sprawozdania, z których 
wynikało, że robotnicy mieszkają we wspania- 
łych nowych mieszkaniach, stosownych do 
programu idei sowieckiej. Przemilczano w tych 
sprawozdaniach o tem, że mieszkania robot- 
nicze w kilka zaledwie tygodni po wybudowa- 
niu musiały być remontowane, albo nawet do- 
szczętnie burzone, ponieważ partacki sposób 
budowania urągał wszełkim wymogom obec- 
nej ery i że robotnicy z dwojga złego woleli 
dalej mieszkać w namiotach tub barakach, ami 
żeli narażać się na utratę życia z powodu za- 
walenia zbyt krucho budowanych domów. Me- 
tody te umożliwiały czynniki, które prowadzi- 
ly afery korupcyjne we wielkim „istinno” ro- 
syjskim styłu. Od naczelnego inżyniera, ko- 
munisty Kieczutowa aż do najniodszego kam- 
celisty wszyscy brali udział w fałszowaniu do- 
kumentów, w defraudacjach i w improwizacji 
bilansów, nad wyraz zgodnie i harmonijnie. 
Także „zewnętrzna“ straż funkcjonowała bez 
zarzutu; urzędnicy kopalni otrzymywali od biu 
ra budowlanego ustalone miesięczne apanaże. 
Każdego pierwszego przybywały komisje z Mo- 
skwy do Charkowa, brały udział we wapól- 
nych libacjach i nastepnie raportowałv, że ba- 
raki, które podczas każdej burzy chwiały się, 
jak domki z kart, były trwałemi i doskonale 
urządzonemi mieszkaniami dla robotników. A 
nawet przy końcu każdego roku genjalna bu- 
chalterja wykazywała sumy zaoszczędzone 
tak, że centrala w Moskwie uważała za weka- 
zane przyznawać defraudantom nagrody re- 
muneracyjne, które wynosiły mazem ponad 
100.000 rubli. 

Szkoda, powstała w ciągu czasu urzędowa- 
nia biura w Charkowie jest tak olbrzymia, że 
nie da się dzisiaj obliczyć. Komisje rewizyjne 
znalazły buchalierję w lak chaotycznym sta- 


RETORMA 


było mimo intensywnej pracy- dojść do ładu: 
W każdym razie. suma zdefraudowana docho- 
dzi do 10 miłhonów rubli. Obecnie wszyscy 
„towarzysze“ zasiadają na ławie oskarżonych 
wyczekując z trwogą kilku wyroków śmierci. 


W stolicy swiata. 
Paryż Mekką rozwodową Amerykanów. 
(Korespondencja „N. Rejormy".) 

Paryż, w lipcu 1928 m. 


W Paryżu sprawy rozwodowe toczą się zbyt 
szybko. — Interwencja rządu i adwokatów 
amerykańskich, — Sąd paryski pod sądem. 


Od pewnego czasu sądy amerykańskie za- 
częły zwalniać tempo spraw rozwodowych, któ 
re napływają do nich masami. Temis amery- 
kańska poczęła mniej przychylnie i pobłażli- 
wie spoglądać na kandydałów i kandydatki 
do rozwodu. Skutek mowej metody był taki, 
iż zamożniejst Amerykanie poczęli się oglądać 
za innemi krajami i sądami, gdzie można by- 
łoby otrzymać rozwód łatwiej i predzej. I oto 
od dwóch lat tłumy niezadowolonych z „niej“ 
albo z „niego“ i żądnych odzyskania utraco- 
nej wolności śpieszą do nowej Mekki rozwodo- 
wej — Paryża. 

Paryż zdobył sobie wśród Klijenieli amery= 
kańskiej slawę znakomitego Eldorado rozwodo- 
wego, gdzie szybko i względnie tanio można 
się pozbyć uciążliwych więzów małżeńskich. 
To też wydzinł trzeci sądu okręgowego w Pa- 
ryżu był stale zawalony sprawami rozwodo- 
wemi jankcsów. Procedura rozwodowa fran- 
tuska nie odznacza się ani szybkością, ami łat- 
|wością. Czemu więc Amerykanie wyróżnili są- 
|dy paryskie? Działo się to mianowicie na tej 
zasadzie, iż sąd francuski rozpatruje i osądza 
sprawy rozwodowe cudzoziemców zgodnie z 
przepisami ich prawa cywilnego. W tej zaś 
materji sąd francuski opiera się przy rozwa- 
żaniu sprawy i wydaniu orzeczenia na t. zw. 
certyfikatach sądów i adwokatów amerykań- 
skich, które przedstawiają strony. Okazało się 
otóż, iż w wydziale IH sądu okręgowego w Pa- 
ryżu rozwody szły z szybkością niepokojącą, 
poprostu serjowo. c 

Zwróciło to uwage rządu amerykańskiego, 
który ze. swej strony interwenjował w mini- 
słenstwie sprawiedliwości w Paryżu. Przepro- 
wądzono badanie i w rezultacie wyszły na 
jaw fakty, budzące obecnie sensację w Paryżu 
i poruszenie w kołach sądowych. W wyniku 
bwiem śledztwa minister sprawiedliwości, p. 
Barthou, polecił zawiesić w czynnościach i od- 
dać pod sąd dyscyplinarny prezesa trzeciego 
wydziału sądu okręgowego, sędziego Grenet, 
siedmiu adwokatów i dwóch wożnych sądo- 
wych. A oto na czem polegała tajemnica elek- 
trycznej procedury rozwodowej. Ponieważ t. 
(ew. certyfikaty -amerykańskie nie były imienna 
me, przeto dowcipni adwokaci z.pomocą woź- 
nych dołączałi certyfikaty, używane już do 
aktów nowych spraw, i w ten sposób zaoszczę- 
dzali mullum czasu i zabiegów swym dolaro- 
wym klijentom, Dalej zaś ci sami adwokaci 


sanego prawem terminu pobytu: cudzoziemców 
na terytorium Francji — z 6 miesięcy przepi- 
sowych skracali je do 3—4 miesięcy, oczywi- 
ście mie bez pomocy sekretarzy i wożnych są- 
dowych. Wreszcie hojni Amerykanie nie szczę- 
dzili dolarów. dla woźnych za interwencję w 
przyśpieszaniu terminu spraw, Jak się okaza- 
ło z przeprowadzonych dochodzeń na 167 
spraw wozwodowych, podanych przez Amery- 
kanów w r. 1927, 142 sprawy toczyły się przed 
kratkami wydziału III, który zyskał sobie w 
Paryżu wśród kolonji amerykańskiej głośną 
reputację. 

Ze wzgledu na swe rozmiary i zamieszane 
w nią osobistości, sprawa powyższa wywołała 
w Paryżu wielkie wrażenie w opinji publicz- 
nej i w prasie, która nazywa „wielkim skan- 
datem sądowym” postępowanie conajmniej po- 
błażliwe sędziego Grenetta, oraz „wrażliwość” 
sekretarzy sądowych i adwokatów ma argu- 
menty dolarowe bogatych jankesów. Nie ulega 
kwestii, iż piękne dni Aranjuezu skończyły się 
nad Sekwaną dla rozwodowiczów amerykań- 
skich po tej wielkiej i głośnej gaflie. 


Wrażenia pierwszego lotnika. 


Dzisiaj, kiedy statek powietrzny opamował 
świat, kiedy oceany i bieguny stały się dla 
niego dostępne, cickawem będzie niewąlpilte 
wie przypomnieć sobie wrążenie pierwszych, 
a zapomnianych. dzisiaj już przez ogół, pio- 
nierów lotnielwa. 

Byto to 21 listopada 1783 roku, kiedy Fran- 
cuz Piłatre de Rozier w paryskiej dzielnicy 
Passy zawicrzył swe życie aparatowi, który 
go uniósł w pawiełtnze. Był to pierwszy lot 
człowieka. Dzielny lotnik posługiwał się ba- 
lonem papierowym, który unoszony był ogrza- 
nym powietrzem. Jedynem obciążeniem ba- 
ionu, poza lotmikiem, była wiązka suchej sło” 
my dla podtrzymywania ognia. Tak, jak w 
całej historji lotnictwa, mamy i tutaj przy- 
kład już nie odwagi, ale poprostu szaleństwa. 
Pilatre de Rozier utrzymywał się w powietrzu 
20 minut i udowodnił zdumionym widzom, 
że sny o Dedalu i Ikarze, którzy, jak głosi le- 
genda, lolem ptaka uciekli z niewoli króla 
Minosa, oblegają się w realne kształty. | 

W kilka dni później, bo 1 grudnia 1783 ro- 
ku, profesor Akademii Paryskiej, fizyk Char- 
les, opierając się na swych długoletnich nau- 
kowych pracach dokonał drugiego wzlołu po- 


ai, Ż4 Wizy najlepszych chęciach ma možna lwad Paryżem, Nie był to już balon paduwowy, 


| Charlesa, był 


pomagali swym klijentam w skracaniu przepi-. 


Charles sporządził go z materji kauczukowej 
i wypełmł nie ogrzanym powietrzem, & Wos 
dorem, przyczem pokrył go siatką, do klióraj 
przywieszony był kosz z balastem. Charłes 
dokonał swego lotu w towarzystwie mechani 
ka Roberta nad ogrodem Tuileries, gdzie znag 
dował się wówczas płac sportowy. Na sąsie* 
dmich ulicach i moście na Sekwanie zgroma* 
dzi} się 400-tysięczny tłum. Lotnicy wznieśli 
się w powietrze i po dwóch godzinach wyłam 
dowali szczęśliwie w odległości 40 klm. od 
Paryża, w miepscawości Nesles. Balon leciał 
łak nisko, że po drodze lotnicy rozmawiali z 
napotkanymi wieśniakami, rozpyiując się 
ich o miejscowości, nad któremi przelatywali. 
W ślad za balonem  podążała karwalkada 
jeżdźców pod dowództwem hr. de Chartres. 
Pierwszym, który ` po wylądowaniu powitał 
Anglik nazwiskiem Ferrer. 
Drżaļ on ze wzruszenia i zdołał wymówić 
tylko kilka słów: „Panie Charles, ja pienrww 
szy!“, poczem uścisnął dzielnego lotnika. 
Charles, wysadziwszy mechanika Roberta, 
wzbił się powitórnie w powietnze, Balm £ 
lżejszem obciążeniem wzniósł się nalychmiast 
ma 3.000—4000 metrów w górę. Wrażenie 
jednak Charlesa było tak silne, że przysiągł 
sobie nie robić podobnych eksperymentów; 
którego to przyrzeczenia dotrzymał do kot 
ca życia. i 
Nazajutrz rozpoczęły się kłopoty Oharles 
sa. Całe dni mieszkamie jego oblegane była 
przez tłumy publiczności i mnóstwo najwyw 
bitmiejszych osób składało mu wizyty, dełe« 
gacje składały mu wieńce 4 Charles był na 
ustach całego Paryża. Naturalnie nie brakła 
całej masy ofert małżeńskich | płomiennych 
distów:, 
Charles zamianowany zostal członkiem 
Akademji Francuskiej i stał się nieśmiertela 
nym. 


RA mz m 
Telegramy. 


Straszna (raćedja rodzinna 


w Döbling pod Wiedniem. 
(Telegram własny „N. Reformy"). Ą 


Wiedeń, 24 lipca. Wczoraj nad ranem rozes 

grał się w Dóbling pod Wiedniem straszny dras 
mat, którego motywy nie są jeszcze wyjaśnio< 
ne. Mianowicie baron von Helmholt, podda» 
ny niemiecki, otruł gazem świetlnym żonę i 
dwie oórki, poczem sam popełnił samobójstwa. 
W sypialni znajdowały się w ścianie specjal< 
ne otwory, przez które przeciągmiąle były 
szlauchy gumowe z łazienka, któremi gaz do« 
płynął. Lekarz skontatował śmierć całej ro- 
dziny. 
Baron paząstawił. listy do rodziny 1 proku- 
rałorii..państwa, lecz narazie jeszcze ich nig 
otwarto. Pnzypuszezalnie spowodowały tragica 
ny zgon rodziny kłopoty materjalne, 


do zatoki Jamaika. 
(Telegram 'iskrowy „N. Reformy“). 
Nowy Jork, 24 lipca. W. niedziele wydarzyu 
ła sig pod Nowym Jorkiem katastrofa niebyu 
wałych rozmiarów. W miejscowości kąpieło< 
wej Rock Avay przejeżdźała kolej elektrycze 
ma, któna miała przejechać most. Maszynista 
nie zauważył, że most był chwilowo podniee 
siony i całym pędem wjechał w próżnię. Pierw 
szy wagon runął do wody, drugi zawisł w pos 
wietrzu, Szalona panika ogarnęła podróżnych. 
Pasażeroni, pnzebywającym w wagonie, który, 
runął do wody, udało się wybić szyby i ura- 
tować się, płynąc do brzegu. 16 osób odnio« 
sło rany, wiele osób ulęgło wstrząsowi ner« 
wów. Na szczęście nikt nie utonął, ponieważ 
w krytycznym czasie w zatoce Jamaika był 
odpływ. 


Światowy rekord 
długotrwałości pływania. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Nowy Jork, 24 lipca. „Pani Myrtle Hnddle+ 
ston zdobyła rekord światowy długotnwałości 
pływania, pnzebywszy w wodzie 54 godziny 
28 minnt.. Po wyjściu z wody, pływaczka 
zemdlała z wyczerpania i musiano ją prze- 
wieźć do szpitala. 


Tunel kolejowy pod Bosiorem. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Londyn, 24 lipca. Z Konstantynopola do" 
noszą, że angielsko<włoski symdykałt katei bał- 
ikańskich  zaproponwał rządowi tureckiemnt 
wybudowanie tunain kolejowego pod Bosfo- 
rem, długości jednej mili, z Ortakói po stronie 
europejskiej, do Kuskumjuk po stronie azja- 
tycikiej. 


Zeznania mordercy Obreśona. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 24 lipca. Z Meksyku donoszą, 2ø 
morderca Obregona złożył obszerne zeznania, 
o których jednak nie ogłoszono żadnych szcze 
gółów, i 


Zagadkowe zniknięcie Moronesa. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 24 lipca, Z Meksyku donoszą, $8 
minister pracy Morones, który ustąpił w niq 


dzielę, zniknął bea śladu. 


z Radijo. 
Breśram siacuj raaiotenicznych: 


na środę, dnia 25 lipca 1926 r. 


Kraków is) Godz. 19—13: Koncert płyt gramof.. 
god, 18-—-18.10: Trmam. sygnału omet, heinełu n 
wieży Marjaokiej, kom. btu.-meteor. godz. 16—]5.20. 
Transm. kan. meteor., gosp, godz 1/—17.%* A wdycje 
diae młodzieźy „Wyprawa na sionie" Biefuua Gehar- 
skiego, w wyk. artymów dram., god 17.26--17.30: 
Odczyt „Budowa ciała a charakter ludzki” — wYręgl. 
inż. G. Imiehowa. godz, 18—19: "Tranem. 3 Warwawy. 
godz, 19—19.0: RameimAci, g. 19.3—10.56: „Skrzyn- 
za pocztowa”, godz. 10.56—20.06: Trasem. koso. rolni- 
Czego, godz 20.8—00.4): Komunikaty. gode, 20.30: 
Koncert muzyki lekkiej. Wykonawoy: Kwurtet 
Schrammiowski, zlożomy - pp. Nolemliawu Wieliozki 
(I. skra.), Stanisława Temdery (II. skrz.), Stefana 
Syryły (womtragitara), Wacławe Karasia (akordermn). 
pp. Maria Sarjuez Wikkoszowaka (spiew), Kaskmierz 
Petacki lakemp.), Stanisław Gołębiowska (śpiew). 

Warszawa (1111) Gońz 15—13.10: Sygnał czasu, bej- 
nal a wieży Mariackiej w Krakowie, kom. lotn.-me- 
teor. godz. 18.10—5: Przerwa. goda 158—15%0: Kow. 
meteor. gosp. nadprogram, godz 15.20-46.30: Przav- 
wa, godz. 16.90—16,46: Komunikat harcerski, gad. 
16.45—11: Przerwa. godz. 17—17,95, Transm. e Krako- 
wa, godz 17.21—17.50: Odoyt „Z tejemnw krwievobie- 
gu" — wygł. dr Piotr Sianimaki. gods. 1730—18: 
Prmerwa, godr. 18—19: Muzyka taiewma w wykon. 
orkiewury ieairm „Morskie Oko“ pod dyr. Zdziaława 
uórzyńskiego, godz. 18—10.20; Romillé, godt. 
15.90—15.30: Przerwa, godz. 19.30—19.56; Odozył „Z 
Qzęstochowy do Samtomierra" — wygł dr Regina 
Danysr-Fiewarowa. godh. 19.55—20.06: Koman rols.. 
godz. 20.05—20.90: Odczyt ..Kolol podziemna w War- 
manie" — wygl. inz. J. lenertowia. 
Koncem kamerałny. Wykonawcy: 
soprani, Kazimierz Blaschke (wi 
Drmek (fort.), Mieoenalaw Fliederbaum (ekrz.), Pa- 
wał Gimchurg (altówka). W przerwie bimletvn „Mes 
mager Polonuie" w jęz. frane., godz. My hyena! 
oaan, Kom. lotn.-meteor.. godz, 22.05-B. A- Komun 
PAT, godz. DW-MN: Kom. pohcyjny, eporsowy i 
nadprogram. 

Poanań (54.8) Godz, 13—44: Bygnał czasn. Moryka 
sramof., godz. 14—14.15: Notow, giełdy pien. i rboż.- 
towarowej, godz. 14.15—i4.80: Konin, PAT, godz. 16— 
29: Transm. » Warwawy, godz. 1910.25; „Silva re- 
rum" — wygl Bolenław Busiakiewiew, woar. 19.%0— 
19.56: Trans. z Wntwzawy, gods. 39--40.%0: Kom. 
gosp. godz. 20.80—23: Tranem. s Warssawy. sodu. 
»e—2.0: Srypnał onam, kow. meteor, } PAT, erie 
2.2--—82.40: Nańmrogram, sp dz. 22.4485: Odozyt s eyf- 
kin „Radiotechnika dle amsiwra* — wygl. Włodri- 
maniery Zioiecki, godz. 2—21: Muzyka taneema z ke- 
wiarmi. 

Katowice (12) Godz. 16,46-47: Kw. Poisk. Zw. 
Zrzesz. Gosp. Woj. Śl. dyr. Kolei Państw. ( dyr. Poeti 
£ Melegr- godt 17—1.26: Tranam. z Krakowa, godz 
M.0S—I8: Odczyt „Piękno muzyki Chopina" (a Lustr. 
muzyczną) — wygi. prof. Karol Hławiozka, gods. 16-— 
is: Trant. z Warez ry, goda. lb—10.%0: Rozamńtości, 
godz. 19.20—19.50: Pogodamka a działa: „Gospodyni 
śląsia* =» wygl. p K. Nitechowa, godz. 19.50—20,90' 
Lektura w jęz fesno., godz %W.4X-20.30: Przerwa, 
zodz. 30.30—00: Trunem. 3 Warwmwr, goas 7-2.9: 
Bygnał czasu oraa kom, lotn.-met, PAT i sportowy. 

Wilno (43% Godz. 18: Tranmm. s Warsewy, goir- 
N—1i.%: Mnmyka s płyt grimof., Godz. 17.25—17.50: 

» z Warszawy, godz. 17,50—18.15: „Marje Ro- 
dmiewiczówna",  odoaył wygl. Tadensz Turkowski, 
gdz. 16.15—19: Twamem. muzyki popularnej z ogrodu 
zuikierni R Sztralla w Wilnie. Orkiestra pnä dyr. 


Mikołaśa Salmiciiego, godz. 10—19.36: Andycja dla | 


dzieci: „O święte) Annie" opowie Halina Korkoto 
miczówne. Rodz, 19.30—10.5: Transm. s Warwawr. 
£oda. 19.56—2.10: Cbwifka Miewska, godz. %0,10—40-40: 
Komunikaty, godz. %.30—z2: Transm. z Warmawy, 
godz. 23—%.30: Tramamiaja z Wurmawy. 


NABARIIT-DANCING „MOUŁIN-ROUGE", dawa. 
asiy” ul. Ea" 7 $ B od pian tel. FIE. 
) rzada enie, = [U miod a 
Viv-Ecklioek. — Weten wolny. ar 


Kultara 1 sztuka. 


TEGOROCZNA WYPRAWA NAUKOWA PROF. 
SAWIGKIEGO. Naukowa wyprawa prof. Sawickie.- 
ga o które wymuszenm podaliśmy poprzednio wia- 
domość, odbyła samochodem ekspelycyjnym pienw 
szy etap tegorocznej mdróży, skierowamej na Bał. 
keny. Przecięla bowiem w siedmiu przekrojach 
ralą Besarabję. zwiedziła przedtem wszyetkie ko- 
lonje polskie na obszarze Besarabii | naeromadpiła 
powazne zbiory naukowe. Materjały hotaniczne 
gromadzi p, T. Wiśniewski, geologiczne p. M. 
cześć tych zbiorów zoslała już odesiana za potre- 
dmietwem poselstwa polskiego w Bukareizowe do 
kraju Obecnie wyprawa przez pólnocną Dabmndżę 
dotarla do Kanstancy i kieruje się, po dokiadnem 
zwiedzeniu Dobrudży południowej), do Bulgari. 
Jest ona wszędzie przez władze i wpoleczeństwn 
przyjmowana z wielkiem uznamiem i poparciem 
È staje się *emsamem wyrazem kooperacji nauko- 
we, między Polską a Rumunią. Na obszarze Ri- 
munji towarzyszy polskiej wyprawie, jako tłomacz 
Í pośrednik wobec wladz i apołeczeństwa, prof. Ty- 
Ws Matmescu z Czemiowic, oraz profesor uniwer- 
sytełu Bratescu, rówmież z Czamiowie. Po przy- 
: Go Bargarji, miejsce ich zajmie p. C. Waka- 
Telek]. 

WIECIECZKA  CZBCHOSŁOWACKIOH BFER 
NAUKOWO-ROLNICZYCH W POZNANIU. W Po- 
znani bawiła wycjeczka czechoslowąciach ier 
maulkowo-rolniczych. Wycieczce towarzyszyli: de- 
legat min. rolnictwa imap. Szymański i wicepr. 
Zmeeszeń Naucz. azkól gosp wiejsk., dyr. Rapacki 
z Niegłosów pod Płodkiem. W relugzu powutał 
uczestników wycieczki prezydent miasta Ratajski 
w asyście czjonków magistratu poczem goście 
byli podejmowani podwierzorkiem, wydanym przen. 
magistrat. Wycieczka udała się do Nietazkowa dia 
mw edzemia szkoły gomodanczej dla dziewcząt. 
Zwsedzano następnie wielkopolską Izbę roimiczą, 
stacje doświadczalmą Wialkp. Izby ron, ogród bo- 
*amiczny solny. Instytut chemii rolnej w Gote- 
simie, zakłady i folwark 

ZESPOŁY TEATRÓW POZNAŃSKICH W NO- 
WYM SEZONIE. Opera poznańska powstaje w no- 
wym sezonie pod dyrekcją dyr. Stenioza. W sklad 
zespołu amtystycznego wchodzą pp.: Dudiczówna, 
Fontanówna, Gąsiorowska, Gogojewiczowa, Karska. 
Kisielewska. Majchrzakówna, Marynowicz Nocho- 
wicz, dr. Roesslerówną. Jzlemińska i Zącharska, 
Bratkiewicz. Barański, Czarnecki Drabik, Dwo- 
rzaczek, Eichstaedt. Folańsk, Gruszczyński, Hei- 
siną, Karpacki, Kkchowsk, Maj, Perkowicz, Rama- 
mowicz, semdecki. Szyrnewewaki Tyta. Wawnzy- 
niecki Wiśniewski, Wojciechowski, Urbanowicz 
(reżyser) i Zalewska (reżyser). Baletmiatrz p. Stat- 
kiewicz, primabaleriny pp. Grabowaka i Jedvngka. 
dekorator p. Jarocki. W Tealrze Polskim pad dy- 
rekcją Bolesława Szczurkiewicza zespół nowy sta- 
mowią pp.: Biestadecka, Branka, Gzemiakowa. Gra- 
bowska, Gryf-Olszewska, - Królikowska, 
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NOWA REFORNA 


wne. Lardważanka, Miodziejowska, Podborówna- 
Sachnowska, Wienzejska, Wojciechowska, Wyso- 
cka, Zasempienka, Zbukowska, Biesiadecku Boelke. 
Bracki, Bryliński Chmielewski, Godlewski, Ko- 
strzeńtski, Kordowaki, Kondrat, Łuczak. Noskowski, 
Nowacki,  Przysłański, Piotrowski, Rodziewicz, 
Ryll, Szczerbowski, Kierownik literackt Emil Ze- 
gadlowirz. Dekorator Stamisław Jarocki. Dyrekcja 


admnmstracyjna obu teatrów pozostaje w rękach 
p. F-zaprikakiego 

„LÀ SCALA" W KOLONII. 7 okazji otwarcia 
działu wioskiego na Międzynarodowej Wystawie 
Prasy w Kolonia odbyl się ilam szewg przedsia- 
wiel operowych medjolańskiej „Ma Scali". Gramo 
ge, „Cavallerję", „Pajace" i „Madame Bart- 
terity . 

PARYSKA „COMEDIA” O TEATRACH WAR. 
SZAWSKICH. Paryska „Coneda” s dna 12 b. m. 
przymosi antykad p. Lucjama Roqgwigny o teatrach 
wargzawskich. Autor zajmuje się dość obszermie 
tegorocznemi prenyjerarm polskich sztuk w war- 
mzawskich testrach. omawiając szereg dmat Pe. 
szyńakiego. Małaszewskiego, Kuednzyńskiego, Wro- 
ozyńekiego, Knzywoszewskiego. Rapackiego i Ka- 
weokiegc 

WYSTAWA PAMIĄTEK 1 DZIEŁ SZTUKI 
Z EPOKI LUDWIKA PNLIPA I NAPOLEONA III. 
W palau w QCumpiegne otwarto wystawę pamiątek 
i dzieł oznaki z epoki Ludwra Filipa i Napoleo- 
na LU] Wystawa zawiera dziela Laudt'ego. Baruna. 
Canpeaux, cente ubiory mebli ete 

OBRONA PRAW INTELEKTUALNYCH. W Ge- 
newie odbyla się sesja podkomisji dla obrony praw 
mtelehtatrałnych, Porządek dzienny sesji zawiorał 
szereg kwesłyj. dotyczących praw wiasności marn- 
kosrej. wammków jmawnych twarzystw i fundacyj 
międzynanojowych praw automakich, warunków 
prawmych i socjalnych pmacowmików umysłowych, 
statystyki, dotyczącej stosmków intelektualnych, 
oraz przeszkód, kióre stoją na drodze do rozpo- 
*cząchmiamia książek po całym świecie. Udmial 
w podkomisji wrięli: Casares, publicysta, członek 


r królewskiej Akademii hiszpańskiej, Knoph, profe- 


sœ uniwersytetu w Oslo, Marcel Plańnsant. b. de- 
putowany (Frańrcja). Ruthin, b. mamster (Włochy), 
Ostertag dyrektor  meędzymarodowych biur dla 
praw wiaemości przemysłowej, hterackiaj i anty: 
słyczmej (Szwajcarja), Mauletle, przedstaw iaki 
Międzymarodowego Biuma Pracy, Gallie, sekretarz 
generalny  Międzynarodnwej Konfederacji praco- 
wmifków umvsłowych. Sermys, dyrektor departa- 
mentu w manisterstwie handlu (Framcja). 
2000-NA ROCZNICA URODZIN WIRGILIUSZA 
W związku z przypadajacą w roku 1830 2000-ną 
mamica umdmn wielkiego poety  m.ymskiego, 
Publiusza W irgiljusza Maro, przygutowywama jes 


wielka kaiem pam ęlkowa, w której onajdą się pra- 
ce msarzy i literatów wszystkich naradów cywili- 
mwamych, poświęcone lub związane z osobą Wir- 
giljasza. Polska weżmie również udział w odrlamiu 
hołdu wielkiemu klasykowi. W ksiedze pamiątko- 
wei, w któmej dział Polski obejmuje prof. Granszy- 
niec, reprezeńtowane będą nazwiska wielu polskich 
uozgnych i literatów. 


NOWA WYPRAWA SVEN HEDINA DO OHIN. 


jlak domosi smiokholmski „Dagens Nyheler , Sven 


Hedin podemnie ponowne swa ekspedycję do Chim 
arodkowych, po dakananm w Europie niezbędnych 
zakupów i poczynienia odpowiednich zarządzeń, 
W tych dniach dwaj mechamicy szwedzcy odjadą 
da Chim wraz z 4-ma nowo zakupiomemi autami, 
zaś Hedim wraz ze szwedzkim  amtrologiean, dr. 
Lamten. wyjadą. kilka dni później. 

ZGON WYBITNEJ ANGIELSKIEJ ARTYSTKI 
DRANATYCZNEJ. Dnia 21 b. m. mmarła słymna 
amtystka dramatyczna, Ehen Temy. 

WYSTAWA SAMOWARÓW W LENINGRADZIE. 
W małym pałacyku Proia Wiehnege w Lanimgra- 
dzie atwarto niezwykla, wystawę. Je mą wywła- 
wa smmowarów wszelkiego rodzaju. Wystawa 
przedstawia rozwój. rozkwit i komiec samowama. 
Witamy tamm antystynznie wykonane samowary 
z 17 wieku, mowary podróżne, wsuamiałe oka- 
gy 2 Tuly, ojozyzny przemysłu samowarmozego. 
Na wystawie znajdują sę samowary wszystkich 
mrlinwych finm i fasmów. z rozmańtych mastali 
wykomane. Między mnemi zmajduemy tam smo- 
wary z otysiego Mota i webna, pochodzące z Pa- 
łacu Zimowego carów. 


Czy gruźlica występuje I u. zwierząt 


I czy może przenieść się na człowieka ? 


Grużbcea. choroba tak częsta u człowieka, 
nie jest obcą i światowi zwierzęcemu. Cnoru- 
ją na nią nawet zwierzęta zimnokrwiste, jak 
ryby. żółwie i t. p. 

Za zwyecząt dzikich spolykano grużlicę u 
lwów, tygrysów, niedźwiedzi, azakali, jagua- 
rów, wielbłądów i żyrśl, ale w menażenjach, 
talk. że zapewne chodzi tu o wzajemne zarate- 
nie się przy zmienionych warunkach życia. Z 
tych też powodów, jako też zmiany klimaiu, 
popadają w gruźlicę i lo analogiczną do ludz- 
kiej małpy. Wielkie zafełady zoologiczne np. 
Hagenbecka, szczepią obecnie zwienzęta prze- 
ciwko gruźlicy | skutek, zwiaancza u mèp, 
ma być znakanity. 

Nie rzadką też jest gruźlica pertica) u by- 
dła i z tago powodu, jak wspomnieltśmy o tem 
na innem miejscu, mleko na targu zawiera 
czasem w sobie rome i prątki gruźlicze. Spo- 
iyka się nieraz gruźlicę u świń, natomiast 
rządką s ona u psów, owiec, kóz, a często 
u gryzoni, zwłaszcza świnek morskich. Zapa- 
dają lez często na gruźlicę mtaki, a szczegól- 
mie kury, goiębie, bażanty, pawie a zwłaszcza 
papugi, 

Ciekawą jest rzeczą. że człowiek, gdy się 
nakazi gruźlicą zwierzęcą, to przebiega ona u 
nieo odmienmie. 

Prawdopodobnie grużiica zimnokrwistych 
jest dla człowieka mało zrożną tak, że nawet 
próbowano uodparniać w ien sposób ludzi, a 
nie brak takich, którzy twierdzą, że może 
przemijające ustre katary eą właśnie taką la- 
godną tłonmą grużlicy obeej u człowieka 

Gruźlica krowia wywołuje często (z mleka) 
u ludzi, a zwłaszcza dzieci, schorzenia pruczo- 
łów, kości i błon śluzowych, zwane skrofu- 
łamni. 


Rzadszą u ozłowieka jem już gruźlica pta 
sią, która nagabuje znowu drogi moczowe, rod- 
me, stawy i błons śluzowe, Przekonano mę, ża 


bamize często kury są chore na graźlicę, a ży- |odparny, choć czasem. ma nią zapada: Objawy 
we prąlka spotykano nawet w jajach gotowa-|są tak mie typowe, że dopiero ścisłe” badania 


nych na mięko. 


Na szczęście człowiek jest na tę gruźlicę ta, moga wyjaśnić sprawę. 


bakterjalogiczne i przeszczepiamia na zwierzę- 
Dr. A. X. 


Dział gospodarczy 


Przemysł kopalniany angielski 
zyskał nowe subwencje. 


kach północnych zaostrzy się i wymągać bę: 
dize bardzo dużych ofiar. Wobec tego wgtpli« 
wem just, czy usiłowania robotnicze w kie 
runyku podniesienia zarolków w chwili obe- 


Polskie stery przemysłu węglowego zostały, |cnej są na czasie i mogą liczyć na powodze- 


jak nam donoszą, zaskoczone 


wiadomością | nie. Być może, że polscy górnicy zrezyznują 


Reutera, jakoby rząd angielski pod naciskiem | ze swoich żądań, aby warsztatom pracy dać 


sier robolniczych zgodził się na udzielenie 
snułsydjow pmzemysłow: węglowermu dla pod- 
niesienia. eksportu woma angielskiego. 
Jakkolwiek forma i wysokość suhsydjów n'e 
są jeszcze znane, niemniej powstaje obawa, 
że przez tego rodzaju decyzję rządu angielskie 
go mteresy palskiego przemysłu poważnie są 
zagrożone. Nie ulbuga najmniejszej wątptiwo- 
ści, iż subsydha te udzielone będą w pierwszej 
limij na wyparcie obcego węgla z dawnych 
domen angielskich, a mianowicie z rymków 
madbałtychich, dokąd eksport. węgla górno- 
śląskiego w ostatnich miesącach  pmkra- 
czał kwotę pół miljona tomn miesięcznie, 


Decyzja rządu angiclskiego była pewnego 
rodzaju niespodzianką wobec zapewnień, da- 
nych swego czasu Izbie Gmin przez angiel- 
skiego mimstra przemysłu. iż rząd nie za- 
wmierza czynnie przychodzić z pomocą pree- 
mysłowi węglowemu, bo inaczej musiałby tak 
samo wspomagać interesy innych przemy- 
słów. Utarło się wobec tego w opinii ogólne 
zdamie. że walka, jaka się szcze na tych 
rynkach toczy, zmierza nie do wzajemmego 
wypierania się konkureniów z tych rynków, 
ale do określenia kwoty udziałów w przy- 
sziłym porozutn-=eriu europejskiego przemysłu 
węglowego. 

Wobec nieoczekiwanej decyzji rządu angiel 
skiego, widoki na porozumienie węglowe są 
slabe. Stanowisko rządu angielskiego me przy 
nesie jednak upragnionego celu prezmysłowi 
węflawemu, bo zarówno przemysł węglowy w 
Polsce, jak i czynniki rządowe niewątpliwie 
dołożą wszelkich starań, by rynku nad- 
bałtyckiego mie utracić, gdyż idzie tu zarówne 
o interes robotnika. jakoteż i państwa. W ypar- 
cie węgla polskiego z rynków nadbałtyckich 
oznaczałoby redukcje w naszych zagłębiach 
węglowych, a zarazem ograniczemie liczby 
robońników i zwiększenie świętówek, pozatem 
powiększenie deficytu bilansu handlowego i 
agraniczenie przewozów kolejowych. 

Jest przeto rzeczą możliwą, że w najbiiź- 
szych dniach walka konkuremeyjna na ryn- 


Kronika ekonomiczna. 


ŚWIATOWA WYTWÓRCZOŚĆ MIEDZI. wato- 
wa wytwórczość hutnicza miedzi owiaanela w roku 
1927 rekordową wysokość akolo  1,700.000 ton 
(w roka 1813 — około 1.100.000 ton). Z ogómej 
produkce w roku ub. przypada na Stany Zjedno- 
czome Ameryki Pólmocnej 67 proc. Chsli, Pem 
i Meksyk 20. Fiurrma 8. Kongo 6, Kamada 2, Ja- 
ponja 4, inne kraje 3. Wytwórczość hutnicza mie- 
da roznmnie sie bez uwzględnienia wytopu z mie- 
dzi starej. Jak wymika z powyższego zestawienia, 
ma Stany Zjednoczone Ameryki Pół i majdujące 
się w dłerze wpływów  pólnocno-ameryka ńskich 
zełkładv Chili, Peru 1 Meksyku przypada 77 proc. 
całaj produkcji śwmacowej W rgkach grup amery- 
kańskich zmamdłuje się także go rafimeryj elektro- 
Ilaoznych. w których  oczyszozana jese! również 
miedź pochodzenia 74oceamiezmego. 

EUROPEISKIE SIECI KOMUNIKACJI PO- 
WIETRZNEJ. Wedlug zestawienia pisma fimo- 
skiem L'Avion", europejska mieć lotmicza wynosi 

Na pienwszem miejscu słoją Niemcy y siecią 
17.706 kim., dalej następują" Franoja — 11.940 km. 
Holanda — 2.726 wim, Wlochy — 2.235 kim- 
Amęglia — 1,920 kim., Szwecja — 1.595 kim. Au- 
stnja — 1.495 kim. Polska (na 8-6m miejscu) — 
1.297 kim, Szwajcanjia — 1.285 Rosja — 1.205 
Dwmys — 980, Czerhnsiowacja — 732. Węgry — 
506. Hiazpamja — 321, Alibama —220, Rumunia — 
200 klm, 

Pozatem szereg państw pomiada tnie otwlugiwane 
wapólnie. Niemcy, Austnja i Czechosłowacja obsłu- 
kują współnie 545 kin. Niemcy z Francją 916 khe., 
Niemev ze Szwajcanią 640, Włochy z Austnja 510. 
e a Finiandją +16 i FEslona z Fimłandją 

kim 

ZMIANA TARYFY GELNEJ W CZĘCHOSŁO- 
WAOJI. Rade mimietrów przyjąłe projek rozpo- 
rządzenia madi w sprawie zmiany dotychczas 
obowiązującej taryfy celnej, oraz uzupełmenia tej- 
że. W newem rozporządzeniu zaszjy glównie zmia 
ny w ocleniu antykułów powroźniczych, niewyświe 
onych błon filmowych. żelaza laśmowąg i sztucz 
mego jedwabiu. Nuwe stawki come wchodza w ży- 
cie z dniem 1 sierpmie 

RYNEK TRZODY CHLEWNEJ W NIEMCZECH. 
W ubiegłym miesiącu zazmaczyla sie silna żwyż- 
ka cem ma żywiec na rynku niemieckim mięsnym 
W porównamóiw z majem ceny zwrosły o 40—50 
procent, co leżało w plamach rządu w związku 
z aleją, zmierzającą do podmiesemia krajowej ho- 
dawki, przyczem przemysł przetworów mięsnych 
ustabilizował reny na bandzo wysokim pozomiie. 
Wywóz przetworów mięsmych nie uległ w czerwcu 
POW Ae a zmianom. noza calkowitem niemal 
zamiechaniem eksportu do Austrji. Ulgi celne dla 
świeżego przerobienia mięsa, oraz dla szymki 
w blaszanych skrzynkach, nie spowodowaly ocze- 
kiwamego ożywienia eksportu. Wypłacalność ad. 
biorców śagranicznych pozosiawia wiele do ży- 
czenia. 

WPŁYWI Z DANIN I PODATKÓW WE TRAN 
CJI. Wpływ z podałków i danm  pablicznych 
w  pierwszam półrocza 1908 raku 
19.327.188.000 framków. Jest lo o 1.299.178.000 fr. 
więcej, niż pwzewodywał prelimrnarz budżetowy 
a o 1-366,168.000 w. wixa mz wyniósł wplyw 


wyniósł | 


możność wygrania narzuconej im waki. 
Górnik polski ma takie samo prawo do pracy, 
jak i górnik angielski, a sentyment salidanno- 
ści międzynarodowej wtedy "ma rację bytu, o 
ile obie strony wzajemne interesy rozumieją 


|jednakowo. O ile słychać, górnicy polscy nie 


——— 0 Woo 


iby} mniejszy. 


zamierzają wywoływać silniejszych konflik- 
tów na te zarohkowym, aby przez to nie po* 
garszać swajcgo ciężkiego położenia na rzecz 
robotników angielskich. 


Rozwój stosunków handlowych 
między Polską a Włochami. 


Neapolitański .Matlime" w bardzo dingim f 
wyczerpującym astykuie zajmuje się rozwo- 
jem stosunków handlowych między Potsxą $ 
Włochami,  Skonstantowawszy na wstępie, 
że Polacy w ciągu tysiąclecia swej history 
państwowej byli zawsze przykładem bezine 
keresowmej ofiarności, przelewając krew za 
wolność budów, „Matine“ pisze, że czasy 
dzisiejsze, a zwłaszcza powojenne zmusiły 
nawet narody idealistów do wytężonych wY« 
siłków w kierunku ekonomicznego podniewsie- 
mia kraju. W rzędzie tych państw stanęła na 
piernwszen: miejscu Polska. Z kolei autor are 
tykułu podkreśla bogactwa naturalne Poteki, 
twierdząc, że Polska stanowi idealne uzu- 
pełnienie Włoch, które bogactw naturalnych 
nie posiadają. natomiast mają rozwinięty 
przemysl. Dziennik podkreśla, że wymiana 
handlowa między obu krajami niewątpliwie 
musi ogromnie się rozwinąć, gdyż obecnie Je- 
dymie stoją jej na przeszkodzie niesprzyjające 
taryfy przewozowe, ale taryfy te są czynnikiem 
zmiennym. Nakomiec dziennik, zaznaczywszy 
wybitną dobrą wolę rza w obu państw, ma< 
jącą na celu wzmożenie wymiany ekonomń= 
cznej polsko - włoskiej, pisze, że ruch hamdlo- 
wy polsko - włoski, jak to stwierdzają dane 
statystyczne, wzrósł bardzo znaczmie. Wre- 
azie dziennik przypomina « "argach Poznań- 
skich, zapowiedzianych na rok 1929, zwra- 
cając na nie uwagę produceniów włoskich. 

z itychsamych źródeł w pierwszem półrocza 1927. 

BILANS HANDLOWY HOLANDJI, Import do 
Holandi w miesiącu czerwcu wyniósł 232 milj. 
guld. (w maju r. b. 220 milj. guld., w maju 1927 
r. 217 mib. guld). Eksport wymiósł w czenwel 
148 milj. guld. (w maju r. b. 169 milje w mau 
1927 r. 162 milj. guld.). Jak więc z kezb powyć- 
szych wynika, saldo ujemne bilansu handlowego 
w czerwcu wzrosło w sposób bardzo znaczny i wy- 
nosi 84 mij. gula, podczas gdy w maju r. b. wy» 
nosiło 50.7 milj- guld., żaś w kwietniu 568.7 mil. 
guid. Saldo ujemne bilansu handlowgeo za pierv- 
sze półrocze 1928 e. wyniosło 410 miij. guid., pod- 
czas gdy pólracze pierwsze 1927 r. dalo sado 
ujemne w wysokości 320,5 mili. guldenów. 

SITTUACJA EKONOMICZNA NORWEGJI. Ze 
sprawozdania Narodowego Banku Norweskiego wy- 
nika, że obieg bamkmolów w dniu 1 lipca b. r. 
niż w roku "ubieglym i wynosił 
325.4 milionów kart Pokrycie złotem korony 
norweskiej wynosiło 99.81 proceni, 

Jeśli chodzi o sytuację ma rynku. ło wskażnik 
cen hurtownych obniżył się o jeden punkt i wymo- 
wit 161 (ceny przedwojenne 100. Wskaźnik eam 
środków spożywczych niezmiemiony wynos! 193. 
Wywóz i wwóz w ciągu półrocza wzrósł. Saldo 
ujemne bilans handlowego w maju wymioglo 338.7 
mik. koron. Wpływy z ceł wyniosły 1211 miijonów 
koron, przewyższając o 5 miljonów koron odpowie- 
dnia pozycję pnelimimenza budżeżowego, Liczby 
asdałmie odmoszą. się do calego roku budżetowemo 
1827/28). Bezrobocie stałe eie arnmisjsza Logba 
bezrobotnych w kwietniu r. b. wynosiła 24.000 
asób, w maju 19.00:zaś w czerwow zaledwie 16.700. 

BEZBWOBOGIE W ANGLII Liczba bezrobobnycn 
w Anglii obliczona w dniu 9 pca, wykazuje zwyż- 
kę o 24.922 w porówmaniu z tygodniem ubiegłym, 
a o 205.884 więcej, mz w tymsumym okresie czasu 
w roku ubiegłym. W dniu 9 linca w Anglii było 
bez pracy 1,242.400 osób. 

ANGIELSKI RYNEK ARTYKUŁÓW SPOŻYW- 
CZYCH W CZERWCU R. B. Tendemcja na bekony 
z począlkiem miesiąca bardzo mocna. w polawie 
czerwca uległa pewnemu ogłabieniu. jednak uirzy- 
mał mię nangól dobry obrót przy mieznacznej fuk- 
tuacji cen. Liczba ubojów tygelniowych nierogaci- 
zmy w iłanp — 92.000 sztuk, Tstaieją pogłoski, że 
produkcja Żywra w Damji bedzie utrzymana na 
jeszcze niższym, niż dotychczas pozrime, w cia- 


| gu lipca i sierpma r. b. Ceny huntowme za duński 


war są wysokie, Drzyczem obydwie gieldy noto- 
wały w dmiu 29 czerwoa o 4 wyżej: obema cene 
zatem za ton towar dochodzi do 112 za cetnar. 

Rynek północny nie wykazuje oczekiwanego zą- 
intenesowania i wobec słabszego popylu. spodzie- 
wane jest w najbliższym czasie kszialtowanie się 
cen w kiemmku zniżkowym na miekonzyść mmpomie- 
rów bekonów pomyślnie. 

Obroty jajami uległy pewnej poprawie ozy nie- 
znacznej zwyżce cer. Produkcja krańowa jeszcze 
jest znaczna. Za amgielski i irlandzki towar osiąg= 
więło ceny od 11/ do 12/ Nastrój na rynku masla 
utńzymał eię z popuzedniego mesiaca przy qaogól 
tychsamvych cenach. 

PRZEWIDYWANIA CO DO ZBIORÓW W %0- 
WIETACH. Jak donosi agencja Tasa, wedlug tym- 
czasowych obliczeń z dnia 1 lipca r. b., zbiory, 
w Sawietach sa przewidywane jako lepsze od prze- 
uginych z ostatnich kilku lat. 
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Ze sportan. 


KOSZUTSKI (Kalisz) NAJLEPSZYM KOLA- 
RZEM POLSKIM, 


Zawcdy kelarskie w Warszawie. 

W dn. 22 b. m. odbyły się w Warszawie 
zawody kolarskie na Dynasach. Wypadły one 
naogół dobrze. Trzykrotnie wyrównany czas 
Łazarskiego (200 mtr. — 12.4 s.) dowodzi, że 
kolarstwo ps'skie nie powinno nam przynisść 
wstydu w Amsterdamie. Mistrz Turowski jest 
jednak znacznie słabszy cd swyci groźnych 
współzawodników Peilgórskiego i Koszntskiege. 
Ostatni, dzięki świetnemu sprintowi i oslroż- 
nej (po rauczee Turowskiego) taktyce jest bez- 
apelacyjnie rnaj'erszym ckecnie krótkodystan- 
eowcem peekim, czego dowodem bylo zdoby- 
cie przez niego przed Turowskim i Podgórskim 
nagrody im. Prezydenta Slomińskiego, a tom 
samem „moralnego“ mistrzostwa Polski. 

W szczegółach wyniki zawodów przedsta- 
wiały się następująco: Biegi lotności jednako 
200 mtr. na czas: Reul 13.4 sek., Zybert 13.4 
sok., Oksintycz 13.8 sek., Turowski 13 suk., Pod 
górski 12.4 sek. (rekord polski wyrównany) 
i Koszułski 12.4 sek. Wobec tego do zawodów 
o nagrodę im. Prezydenta Słomińskiego, stang- 
li Turcwski, Podgórski i Koszutski. Nagrodę 
jak wspomnieliśmy, zdobył „mistrz moralny" 
Koszutski w czasie 134 sek. 

Handicapy przyniosły zwycięstwa N 
skiemu J. 1.02 m., 2) Barzycki, Karle 1 mi. 04, 
3) Łączyński. W finale wygrał doskonały Ba- 
rzycki 1.22 m, W męczu 1.000 mtr. wygrał 
Zajłert 200 mir. — 15.2 sek., 2) Patyka. 

W hiegu drużynowym 10 ok. zwyciężył ze- 
spół Reul, Szymczyk, Oksintycz, Zybert w 
czasie 5 m. 10.6 sek., a więc gorczym od o- 
statniego rekordu polskiego. 
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Dokeła Olimpiady. 


DEFINITYWNY SKŁAD POLSKIEJ DRUŻYNY 
HIPPICZNEJ NA OLIMPJADĘ. Onegdaj został u- 
stalony definitywnie skład polskiej reprezentacn 
hippicznej na Orimpiadę amsterdamską. 

Polska startować będzie do 2-ch konkurencvy 
olimpijskich: do Szampionatu konia i do nagro- 
dy zespołowej „Prix de Nations” (Puhar Narodów). 

Do Szampionatu Konia startują następujący 
jeźdźcy: płk. Rómmel, kierownik ekspedycji na 
Doneuse, run. Antoniewicz na Moja Miła, rlm. 
Trenkwald na Lwi Pazur ı Mumm, mjr. Dobrzań- 
ski na lucas, 

Do konkursu hippicznem stają: rtm. Antonie- 
wicz na Redgleadt, rim. Dziadulski na The Lad, 
por. Szosłand na Alli i por. Zgorzelski na Blach 
Bay i na Mylordzie. 

Jako zapasowi pojadą jeźdźcy por. Starnawska 
4 por. Gzowski oraz następujące konie: Hannibal, 
Obcrek, Zefer, Łaskawy Pan, Jowisz”i Ładna. 

Ogółem tedy ekspedycia polska skladać się bę 
dzie z 9 jeźdźców i 16 koni Kierownikiem gru- 
py jest ppłk, Rómmel. Instruktorem rtm. Kon + 
Grudziądza. 

Odjazd koni nastapi dnia 28-go lipca, a jeżdzcy 
opuszczą Warszawę dnia 1-go sierpnia. 

Po olimpiadzie bardzo prawdopodobnym jest 
udział ekipy polskiej w międzynarodowych kon 
kursach hippieznych w Iładze, które będą rewan- 
żem pokonanych na Olimpiadzie. 

Zaznaczyć należy, iż wobec bardzo silnej kon- 
kurencji na Igrzyskach szanse jeźdźców polskich 
nie przedstawiają się tak pewnie, jak to naosół 
się sądzi, zwłaszcza, że klasa komi polskich po- 
ważnie ustępuje koniom zagranicznym. Duża więk- 
sze szanse będziemy posiadali na konkursach w 
iladze. 

NASZE PŁYWACTWO NA OLIMPJĄADZIE. — 
Wbrew pierwotnym wiadomościom, jakoby polska 
sport pływacki na Olimpiadzie reprezentować mia- 
ła jedyna zawiodniczka Kajzerówna z Qiszowca, 
dowiadujemy się, iż do chwili obecnej skład pol- 
skiej reprezentacji pływackiej ustalony nie zostal. 
P. Kajzerówna nie osiągnęła olicjalnie w biegu 
200 mtr. stylem klasycznym minimum olimpijskie: 
go, przeto wyjazd jej dotychczas zdecydowany nie 
został. 

Natomiast, o ile wyniki osiągnięte na trójme- 
czu słowiańskim w Pradze Czeskiej wykażą cod- 
powiedni poziom naszych zawodników, a w szcze- 
gólności, o ile Kajzerówna powtórzy swój nicafi- 
cjalnie zanotowany w Królewskiej Hucie wynik, 
wówczas, o tle oczywiście pozwolą na to fundusze, 
zostanie wysłanych na Olimpiadę 
ków. Byłby to przypuszczalnie Kuncewicz, kotl 
i Kajzerówna. W każdym razie decydującym czyn- 
nikiem przy wysłaniu będą czasy uzyskane na 
trójmeczu w Pradze. 

Ciekawy był mecz na 400 mtr. między trze- 
ma braćmi Podgórskimi, z których dwaj je- 
chali na tandemie a Stanisław sam. Zwycię- 
żył „samotnik“, przyczem jeszcze raz osig- 
gnal na 200 mtr. 12.4 sek.! Wreszcie w biegu 
półdysłansowym 5 klm. 1) Włodarczyk 8 pkt. 
w czasie 8 m. 18.6 sek., 2) Podgórski H., 3) 
Karle W. 

Próby ustanowienia rekordu na 1.000 mtr. 
ze startu zatrzymanego dały następujące wy- 
miki: Oksiułycz 1,21 sek., Reul 1,18.8 s., Ba- 
rzycki 1 m. 17.8 sok. Biegi za motorami na 
10125 km. przyniosły zwycięstwo Garleycwi 
(Gędziorowski) przed Kamińskim i Janociń- 
skim w czasach 9 m. 48.8 sek, i 22 m. 57.6 
sek. Różnica klas między (iarleyvem a tymi 
ostatnimi była tak wielka, że zostawił ich „tyl- 
ko“ o 9 okrążeń. ] 

Nacgól wrażenia dodalnie, zwłaszcza pocie- 
szającem jest przebycie fatalnej 13 m. przy 
200 mtr. 

REPREZENTACJA POLSKIEGO SPORTU STRZE 
LECKIEGO przybyla w dn 19 b. m. do Amster- 
damu w osobach pulk. Weckiego, mjr. Kierzkow- 
skiego i kpt. Żelaznego, wysłana przez M. 5. W. 
na międzynarodowe zawody strzeleckie w Holan- 
dji, organizowane z okazji Igrzysk Olimpijskich. 
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NOWA REFORMA 


i bralem Wiktorem i książę Olaf, następca tro- 
nu norweskiego. Ialej przyrzekli przybycie 
ekskronprinz niemiecki, jeden z synów króla 
W, Brytanji, b. król saski i w, i. Po raz pierw- 
szy ed zakończenia wojny zejdą się z sobą w 
jednej loży członkowie domów panujących w 
krajach Erłenty z członkami b. domów ranu 
jących w Niemczech. 

W len sposób wygasający powoli dł naj- 
wyższej arystokracji świata, zamierza zamani- 
fesłować swoje zainteresowanie dla... nowego 
prądu życia doczesnego. 
O$0 


Kronika sportowa. 


STIBBE (CRACOVIA) ZWYCIĘŻA NA PUNKTY 
KUPKRĘ. W rewanżowej walce między bokserami 
wagi ciężkiej, kóra się odbyła w dniu 22 bm. w 
Łodzi, odniósł zwycięstwo Stibbe nad Kupką na 
punkty. Kilkutygodniowy pobyt Kupki w obozie 
olimpijskim nie pomógł mu na tyle, aby zrehabili- 
towal się za doznaną niedawno porażkę w spotka- 
niu ze Stilbem w Poznaniu. 

JAK PRZYWRÓCONO PRAWA AMATORSKIE 
PADBOCKOWI. W skład ekspedycji olimpijskiej 
Ameryki wchodził m. i. słynny ongiś rekordzista 
światowy, Charles Paddock. Prowadził on jednak 
bryb życia, wzbudzający duże wątpliwości w naj- 
wyższych sferach sportowych Ameryki, które pra- 
gnęły wysłać do Ameterdamu ekspedycję zlożoną 
z samych... amalorów. 

Rezultalem tego było posiedzenie Olimpijskiego 
Komitetu Ameryki, na którym 15 głosami „za“ i 
3 „pnzeciw”, uznano Paddocka za zawodowca. 

Rewelacyjna ta uchwała wzburzyła reprezentan- 
tów Ameryki z Kalifornji, którzy zapowiedzieli, że 
na igrzyska pojadą, ale tylko wespół z Paddockiem. 

Volens nolens, zwolał Olimp. Komitet drugie ze- 
branie, które po długiej i burzliwej dyskusji posia- 
mowilo zaliczyć Vadocka do szeregów amatorskich 
i tem samem właczyć go do ekspedycji olimpijskiej. 
A wye Charles po raz tvzeci triumfuje!, 

40-LETNI JUPILEUSZ LWOWSKIEGO TOW. 
I MOTORZYSTÓW Lwowskie Tow. 
kolarzy i Motorzystów, jeden z najstarszych klu- 
bów w Polsce, obchodziło w tym roku 40-letni 
jubileusz swem islnienia. 

Z okazji jubileuszu swego wznowiło „Lwowskie 
Tow. Kolurzy i Motorz." stare 1 tradycyjne zawody 
kolarskie na przestnzeni Kraków—Lwów w dniu 
21 1522%b. am 

Trasa wyścigu prowadziła ol mostu Podgórskie- 
go w Krakowie przez Podgórze, Wiieliczkę, Niepolo- 
mice, Bochnię, Tarnów, Pilzmo, Dębicę, Rzeszów, 
Łańcut, Przeworsk, Jarosław, Radymno, Krako- 
wiec, Jaworów, Szkło, Janów. Rzęsnę Ruską, 
Lwów ulicą Janowska. Kaźmierzowską, Kra- 
sickich, Miokiewicza na Marszałkowską do mety 
pod gmachem Uniwersyletu. 

Zwycięstwo odmiósł znany kolarz, Fróss z Pogoni, 
zdobywając wielki puhar  sreluny, ofiarowany 
przez prezesa L. T K. i M., p. Adamowskiego. 
drugim był Słowiński (W. T. C.), trzeci Ignatowicz 
(Parañ). 

CZĘŚCIOWE FIASKO ELIMINACYJNYCH RE. 
GAT WIOŚLARSKICH. Pierwszy dzień oslatecz- 
rych eliminacyj wioślarskich w Bydgoszczy zakoń- 
czył się fraskiem, gdyż zwycłęzra w biegu czwórek 
i ósemek na poprzednich eliminacjach K. W. Po- 
znań (04, nie slawi! się na stari na znak protestu 
przeciwko organizowaniu obecnych eliminacyj. Jak 
wiadomo bowiem, Poznańczycy pobili w tegoro- 
eznem mistrzostwie dwukrotnie AZS (Warszawa), 
wobec czego uważali za niedopuszczalne, aby jesz- 
cze raz ich osada mierzyła się z pokonaną ósemką 
warszawskiego AZSu. Abstrahując od postępku 
Poznańskiego Klubu, stwierdzić nałeży, iż w wio- 
ślarstwie polskiem warszawski protekcjonizm, za- 
silający funduszami kluby warszawskie i użycza- 
jacy ım trenera, niepodzielnie rządzi. 

Wobec tego odbyły się dwa valk-owery: w pier- 
wszym Bydgoskie T. W. osiągnęlo w czwórka:h 
czas 6:16, gorszy o 5 sek. od wyniku poznańskiego; 
natomiast w ósemkach AZS przebył dysians 1650 
mtr. w rekordowym czasie tegorocznym 5.30. 

Kto będzie ostatecznie reprezentował barwy pol- 
skie na Olimpjadzie, wyświetli dopiero zebranie 
Polsk. Zw, Tow. wioślarskich. 


Rozwój policji kobiecej. 


(Mab) Jeszcze przed kilku laty uśmiecha- 
no się sceptycznie na myśl o kobietach, fi- 
Furujących jako stróże bezpieczeństwa pu- 
blicznego. Rozmaite powstawały na ten te- 
mat zarzuty, między innemi nawet ten, że 
mundur jest nie twarzowy i nie kobiecy. Mi- 
mo wszystko jednak w krajach, w których nie 
wahano się użyć kobiet jako uzuy tm=jącej 
slużby bezpieczeństwa, powoli policjantki zdo- 
były sobie prawo bytu i w niczem nie usłę- 
pują swoim kolegom. Ameryka, Anglja, Niem- 
cv, Holandia, Danja, Irlandja, postanowiły 
zorganizować policję kobiecą i decyzja ta oka- 
zała. się bardzo korzystna. Interwencja kobiet 
ckazała się niezbędnym postulatem ducha cza- 
su, zwłaszcza wobec rozpowszechnionego han- 
dlu żywym towarem. Okoliczność ta zwróci- 
ła nawet uwagę Ligi Narodów, która stara 
się obecnie, aby wszystkie kraje organizowa- 
ly oddziały policji kobiecej do walki z tą pla- 
fa społeczeństwa. Na rozpisaną ankietę odpo- || 
wiedziały rządy rozmaitych państw w tym du- 
chu, że użyłeczność policji kobiecej jest nie- 
zaprzeczona, zwłaszcza w walce ze zgnili- 
zną obyczajową. Rówmnicż sprawozdanie, wy- 
dane specjalnie przez Ligę Narodów wyraża 
się o policji kobiecej jak najpochlebniej, uwa- 
żając tę nową instytucję za glówny czynnik 
walki z prostylucją. 

Przed niespełna 25 laty w Ameryce w Sta- 
nie Oregon zostało rzucone pierwsze hasło, 
na zew którego powstała policja kobieca. Mia- 
nowicie kilka. uspołecznionych kobiet, myślą- 
cych działaczek na gruncie walki' z „prosty- 
łucja rzuciło tę zbawczą myśl, aby zorgani- 
zować pewnego rodzaju przystań, w której 
znalazłyby oparcie moralne młode dziewczę- 


ta, zagmane walką o byt w dalekie kraje zdala 
od rodziny. 


W roku 1910 zarząd miasta! Los Angeles 
mianował p. Alicję Stubbins Wells pierwszą 
policjantiką. A dzisiaj? W 200 miastach ame- 
rykańskich spotyka się całe oddziały policji 
kobiecej. W samym Nowy Jorku istnieje prze- 
szło 160 policjantdk, zaś w. każdej mniejszej 
gminie najmniej 4—5 kobiet patroluje i pil- 
nuje porządku społecznego, , naturalnie bez 
uniformu. Mimo braku tej zewnętrznej odzna- 
ki godności, subordynacja w oddziałach poli- 
cji jst bardzo znamienna i kobiecy komisarz 
policyjny lub inspektor doznaje od koleżanki 
sierżanta tego samego uszanowania rangi, co 
i koledzy mężczyźni. Policjantki zorganizowa- 
ły się nawet w Związek Międzynarodowy po- 
licjantek „International Association of Pali- 
cewomen“, której przełożoną jest p. Mina C. 
van Winkle, dyrektorka kobiecego biura po- 
licyjnego w Waszyngtonie. Wytnwała bojow- 
niczka o prawa kobiece, lady Astor wyzyska- 
ła moment psychologiczny owocnej działalno- 
ści policji kobiecej i tak na gruncie parlamen- 
bu, jak i społezmie agilowala żywo za zwięk- 
szeniem i ugrunttowaniem policji kobiecej, pia- 
stując równocześnie urząd przełożonej Mię- 
dzynarodowego Biura Doradczego tej organi- 
zacji. 

Wobec takich postępów i zwycięstw policji 
kobiecej, jakoteż wobec wyników ankiety Ber- 
lińskiego Kongresu poliji, który zwrócił się do 
rządów państw i do zarządów policji z we- 
zwamiem dokladnego sludjowania problemu 
„znaczenia policji kobiecej“, nowa ta organi- 
zacja ma wszelkie dane rozwoju i rozkwitu. 
Także Wielka Brytania, państwo, którego pv- 
licja kobieca zorganizowana przez Małgorza- 
tę Damer Dawson i Mary S. Allen służy jako 
pierwowzór wszystkim państwom w Europie, 
skonstatowała bardzo korzystne momenty roz- 
woju mimo, że konserwatywne sfery występo- 
wały wrogo i energicznie przeciwko tej inno- 
wach. Lecz policjantka jest w Anglji ulubio- 
ną i szanowaną postacią. Jest ich przeszło 
150, między niemi 2 inpektorki i nazywają 
je The Ladies in Blue, „panie ubrane na nie- 
biesko'. Mają one wszystkie przywileje kon- 
stablów, mogą nawet aresztować, lecz teren 
ich działania to głównie kobiety i dzieci. Na- 
wet mianowano już kobielę pierwszym leka- 
rzem policyjnym. W Niemczech istnieje już 
77 policjantek, między hiemi kilka na stano- 
wisku komisarza kryminalnego. 

tv Holandji zdobyła sobie policja kobieca 
pełne uznanie i zakorzeniła się gruntownie, 
lecz zajmuje się głównie ochroną dzieci osit- 
roconych lub wypaczonych. W Danii urzęd 
niczki policji pełnią po największej części 
funkeje ajentów policyjnych. W Szwecji istnie 
ją jedynie lak zwame „siostry policyjne", któ- 
re czuwają nad uwięzionemi kobietami. W 
Szwajcarji postęp „zaszedł nieco dalej, ponie 
waż istnicje specjalna szkała, celem wykszlał- 
cenia kobiet dla policji kryminalnej. U nas 
w Polsce policja kobieca stoi na bardzo wy- 
sakim poziomie, pod dowództwem p. Stani- 
sławy Paleologue, która została mianowaną 
oficerem policji i pod której komendą 18 po- 
licjantek z wszelkiemi uprawnieniami przo- 
downików policji spełnia swoje zadanie bar- 
dzo przykładnie. Jak dzienniki niedawno do- 
nosiły, udało się policji kobiecej wykryć w 
Warszawie jedną z największych afer handlu 
żywym towarem, jaką zna hislorja policji kry- 
minalnej. Najbardziej wstoczna okazałą się 
policja paryska, która po długich wahaniach 
dopiero przed niedawnym czasem mianowa- 
ła pierwszego szefa biura policyjnego p. Mar- 
calle Francois, Wprawdzie jest to tylko funk- 
cja administracyjna, lecz w każdym razie 
wskazuje na pewnego rodzaju postęp w za- 
kresie pojęć o polieji kohiecej, W ten sposób 
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wiara w owocną działalność kobiet, jako stró- 
żów porządku i bezpieczeństwa publicznego 
przebija się coraz silniej przez wsleczność i 
konserwatyzm. 
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Różne wiadomości. 


JAK SIĘ MIERZY PIĘKNOŚĆ W AMERYCE? 
W Galveston — jak wiadomo — odbył się mię- 
dzymarodowy konkurs piękności, na którym przys 
znano pierwszą nagrodę Amerykance. Wiadomo, 
jak się ołbył sąd, nie wszystkum przecież wiado- 
mo, w jaki sposób mienrzono ! oceniano piękność 
kandydalek. Klasyfikacja pięknych dam odbywala 
się przy pomocy zegara-sekundnaka, który wska- 
zywał majdokladniej, jak długo — ale minut — 
trwaly oklaski, jakemi witała publicznofć każdą 
z występujących na estradę kandydatek do tytułu 
królowej piękności. Kandydatka, którą oklaski wa- 
no mniej. niż 15 minut, nie byla dopuszczona wo- 


| góle do konkursu decydującego. 


RYBA-ANTYK. Robotnicy, pracujący przy ko- 
paniu rowów w miejscowości Anundsió w Norwegji 
znaleźli w głębokości 8 metrów w glinie jakiś 
szkielecik dziwaczny. Po bliższem zbadaniu wy- 
kopaliska przez Instytut Geologiczny w Oslo, oka- 
zało się, iż jest to szkielet ryby z przed 6000 lat 
z okresu lodowego. 

MUSSOLINI I LICHWIARZE, Lichwiarze są na 
czarnej liście Mussoliniego. W „Daily Mail“ sir 
Percival Phillips pisze, że dyktator włoski znalazł 
doskonały sposób na tę ludzką pijawkę. Calkiem 
porostu skazuje lichwiarzy na „confino". Jest to 
policyjne izolowanie osobników, 'wważamych za 
szkodliwych dla spoleczeństwa. Lichwiasze grasują 
w calych Włoszech, ale najbardziej rozpanoszyłi 
się w Neapolu. Stamtąd około dwunastu lokalnych 
szajlaków powędrowało do „confino” i, jak sly- 
chać, stopa proceniowa w zaułkach neapohtań- 
skich spadla znacznie. Między wygnańcami jest 
także dwóch kamieniczników z rodzaju tych, któ- 
rzy wyzyskują nędzę mieszkaniową. by niedozwo- 
lone ciągnąć zyski, Jeden z nich był nawet wpły+ 
wowym faszystą, który nadużywał swego słano- 
wiska. Nietylko kazał płacić lokatorom wygórowa= 
ne komonmne, ale zalegającym z opłatą pożyczał sm 
pieniądze za lichwiarskim procenlem, tak, że fo- 
katonzy jego byli zawsze u niego zadlużeni. Teraz 
spędzi 5 lat ma rozmyślaniu, jako lokator dość wy- 
magającego gospodawza-rządu, Drugi kamienioznik 
wydzierżawiał grunt pod prowizoryczne domki i 
chałupy, wyciskając, jako dzierżawę. ostatni grosz 
z najuboższych! teraz y kilka spędzi na odludnej 
wyspie. 

ZAPOTRZEBOWANIE LEKARZY W AFGANI- 
STANIE. Poseł afgański w Amgonze, Dżelani Chan, 
zwrócił się do min. spr. zagr. z propozycją zachę- 
camia lekarzy specjalistów polskich do wyjazdu 
do Afgamistanu, gdzie widoki praktyki są świetne, 
ze względu na brak lekarzy. Kandydaci mogą się 
zwracać wprost do miego w Amgorze. 

ILE SOLI SPOŻYWA SIĘ ROCZNIE? Konsumcja 
soli jest bardzo różna. zależnie od marodowości. 
I tak wypada rocznie w kilogramach na głowę: 
w Hiszpamji 4.75, Eranaji 5.2, Włoszech 6.25, Rosji 
8.5, Anglji 12.5, Nimeczech 13.1, Polsce 14, Ames 
ryce 15. Najwięcej spożywają więc, widać z tego, 
sól te marody, które jej najwięcej produkują. Są 
znowu kraje, w których sól jest zbytknem, a raczej 
tak „cennym antykułem, że tylko bogaci mobą sobie 
na nią nozwojlić, 

SZCZĘŚCIE DO KOBIETY. Statystyki wykazują, 
że majwiększem szczęściem do kobiet cieszą się 
anlyści (zwłaszoza komićy) i śpiewacy. dalej tana 
coame, potem oficerowie następnie lileraci, dziemni- 
kamze, poeci, lekarze, a na końcu dopiero idą ucze- 
ni, a zwłaszcza matematycy. 

AUTOMOBILIZM W  SZWAJCARJI Szwaj- 
carja posiadala w r. 1927-ym 12.078 automobilów 
ciężarowych, które odgrywają poważną rolę w tran- 
sporcie wewnętrznym kraju. W tej liezbie mieści 
się już 538 autobusów komunikacji międzymiasto- 
wej. Najwięcej aut ciężarowych posiada Zurych 
(kanton) — 3.198, drugie zaś miejsce zajmuje kan- 
ton Berneński — 1584 auta. Wszystkich zaś aut, 
tak ciężarowvch, jak i osobowych, posiadala Szwaj 
carja w r. 1927 85.976. W porównaniu z r. 1926, 
przyrost liczby aulomobilów «wszelkiego rodzaju 
wyniósł 22.7%, t. j. 15.950 wozów. 

LUDNOŚĆ STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Board 
of Trade w Waszyngtonie oblicza cyfrę ludności 
Słanów na 1 lipa r. b. na 118,346.000 osóh. 
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